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j erencja gospodarcza  
na Zamku.

WARSZAWA. Dziś w poniedziałek  
odbędzie się na zamku na zaprosze­
nie P. Prezydenta R. P. konferencja* 
poświęcona sprawom gospodarczym.

Konferencja ta, jak słychać, będzie  
miała charakter zasadniczy i pośw ię­
cona będzie omówieniu całokształtu  
sytuacji gospodarczej kraju.

Nieprawdziwe pogłoski o zmia 
nach w Polskiem  Radjo.

WARSZAWA. Wiadomości, jakie u- 
kazały się na łamach szeregu dzienni­
ków, o zakrojonych na szeroką skalę 
zmianach organizacyjnych i personal­
nych w Polskiem Radjo, jak się dowia  
dujemy, są nieprawdziwe i na niczem 
nie oparte.

Obwodowe zgrom adzenia  
wyborcze do Senatu.

Wczorajsze wybory delegatów do 
wojewódzkiego kolegjum wyborczego  
w Warszawie odbyły się między godz. 
9—11 rano w atmosferze spokoju i po­
wagi.

Udział wyborców w zebraniach ob­
wodowych znaczny.

Całkowita lista d e l e g a t ó w  b ę d z ie  p o ­
dana do w iad om ośc i p ub liczn ej .

Katastrofa kolejowa
pod Lwowem.

LWÓW — Na 6-ym kilometrze od 
wo*a uIegł katastrofie międzynarodo­

wy ekspres Berlin — Bukareszt Z szyn 
Y cia}Y  ̂ wagony pulimanowskie. 1 o- 
®° » została ciężko ranna i w stanie b. 
8r°znym Przewieziono do szpitala Sze-  
re6 pasażerów odniosło lżejsze rany.
■ ,rzeProwadzone niezwłocznie do- 
0 zenia wykazały, że ma się tu do 
ynusnla ze zbrodniczą akcją niezna- 

'c osobników, którzy przy pomocy 
aPow,ednich narzędzi rozkręcili śruby 
rozluźnili szyny.

Litwini sabotują w ym ianę  
w ięźniów .

botui Litwa świadom ie sa
dowp man‘tarn4 akcję międzynaro- 
ża w9p towarzystwa Czerwonego Krzy 
wvmi . ie co do przeprowadzenia 
d2v Dat]y więźniów politycznych pomię 
w e n , ? M a Litw*- R o d o w y  i inter- 
9eneie!ifP° dej!T,owane Przez instytucje  
zoraan- W !'ownie* a zmierzające do 
na corafT30'3 wymiany. napotykają 
te nowe wykręty i trudności

rony Litwinów.

pociąg najechał na bryczkę.
Wyi^SKIĘ. Na przejeździe kolejo-
Poęjg spławie w powiecie końskim,
S2a«iy Zcl,ężający do Poznania z War-
tory hrna^ c La* na p rze jeżd ża ją cą  przez
4 °sohvyC \w’ W którei znajdowały się
została r .wyniku zderzenia zabita
2l-|et . r°nisława Szramowa oraz jej
Osobv Roman. Pozostałe dwie

y odniosły rany.

śmierci na pow stańców  
tir»nh albańskich.

W Fieri j . ybunał nadzwyczajny 
^Wstanie 9 i 16 n'e dawno stłumiono  
Podofjc .* , za{ na karę śmierci 3 
*ów sk=-,W 1 żandarmów, 9 żandar- 
0czekiwarf no na 15 lat ciężkich robót.

Wobec Są dal.s z e  wyroki.  
l ° wane 5= u<izesl:ników  p o w sta n ia  sto-  

r°żnvch nJ e z w y k ie  s u r o w e  represje .  
aresztowań u /  d ° k o n a n o  l ic zn y ch  
L°'*cia zaroi, .IĘzien'a n ie  w y sta rcz a ją ,  

ryoh kw,r°w a ła  l ic zn e  d o m y ,  w  
■oszczani są  a re sz to w a n i .

Już wkrótce poleje się w Abisynii krew.
ADDIS ABEBA W związku ze spo- 

dziewanem rozpoczęciem w dniach naj­
bliższych na terenie Abisynji kroków 
wojennych, przebywający tam oficero­
wie belgijskiej i szwedzkiej misji woj­
skowej otrzymali od swych rządów roz­
kaz powrotu do kraju.

Misjonarzom brytyjskim znajdującym 
s ię  w odległych częściach kraju zaleco­
no by skierowali się do ośrodków, poło­
żonych w centrum kraju.

Misje amerykańskie przygotowują się  
już do wyjazdu.

W całej Abisynji zauważyć można 
gorączkowe przygotowania do obrony 
kraju.

Wytwórnia sprzętu wojen >, wznie 
siona z rozkazu obecnego cest /a przed 
objęciem przezeń tronu, która była od 
dłuższego czasu nieczynna, obecnie szyb 
ko doprowadzana do porządku dla uru­
chomienia.

W pustyni Ogadenu pora deszczowa 
minęła, lecz cały kraj pokryty jest bło­
tem, które uniemożliwi wszelkie ruchy 
wojsk conaimniej do października.

NEAPOL. Do Massuy odpłynął pa­
rowiec „Atlanta” i „Saturnia”, wioząc 
5 tys żołnierzy i 200 oficerów, wśród 
których znajdują się dwaj synowie Mus 
sollniego i jego zięć hr Ciano.

LONDYN. Rząd brytyjski zajmuje

się obecnie sprawą wzmocnienia załóg 
w punktach strategicznych na szlaku 
między Wielką Brytanją a morzem Czer 
wonem oraz na granicy posiadłości bry­
tyjskich z Abisynją i kolonjami włoskie- 
mi w Afryce wschodniej.

WASZYNGTON. W okresie od dnia 
10 czerwca do 20 lipca Włochy wymie­
niły złoto wartości około 30 mil. lirów 
na waluty zagraniczne. Przygotowania 
wojenne przyczyniły się w bardzo znacz­
nym stopniu do zmniejszenia bezrobo­
cia we Włoszech, lecz potrzeba pienię­
dzy na opłacenie surowców, przywożo­
nych do rozmaitych krajów, powoduje 
jeszcze większe skomplikowanie sytuacji 
finansowej we Włoszech.

ADDIS ABEBA. — Rządy różnych 
państw zastanawiają się w chwili obec­
nej nad wysłaniem swych oddziałów do 
Addis-Abeby. W kołach międzynarodo­
wych podnoszone jest pytanie, czy dziel 
nica Addis Abeby, w której znajdują się  
poselstwa, nie powinna być uznana za 
strefę neutralną, podobnie jak to uczy­
niono w Szanghaju.

ADEN. W ciągu lipca wyekspedjo- 
wftio z Adenu do Mogadiocio 45 tys. 
hektolitrów wody do picia na potrzeby 
armji włoskiej. W sierpniu transporty 
wody były mniejsze.
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Wybory delegatów senackich.
WARSZAWA. W niedzielę rano od­

były się na terenie całego państwa wy­
bory elektorów do senatu. Obszar ca­
łego kraju podzielony był na 2 573 ob­
wody wyborcze. Uprawnionych do gło­
sowania na elektorów do senatu było 
około 250 tysięcy obywateli Każdy ob­
wód gromadzący przeważnie około 100 
wyborców, delegował jednego elektora.

W dniu 16 września elektorzy z tere

Zacięta walka o punkty
na Olimpjadzie szachowej.

WARSZAWA W dniu 24 i 25 b. m. 
na olimpjadzie szachowej dogrywano 
cały szereg partyj niedokończonych.

Drużyna polska grała ze Stanami 
Zjednoczonemi. Zakończyły się trzy par- 
tje tego spotkania: Fine —  dr. Tartako- 
wer, Marśchal — Paulin Frydman i Kup 
chnik— Najdorf, wszystkie na remis.

Obecnie drużyna polska staje do tur 
nieju z Węgrami i w dniu dzisiejszym 
czeka ją trudna rozgrywka ze Szwecją  
Są to trzy najtrudniejsze dla naszych 
zawodników mecze, których wyniki będą 
miały decydujące znaczenie nietylko

Tajemnicza misja dyplomaty amerykańskiego
w Londynie.

LONDYN. Angielskie koła polityczne 
i dyplomatyczne zaintrygowane zostały 
przyjazdem do Londynu członka amery­
kańskiej komisji senackiej dla spraw 
zagranicznych sen. Pope, który natych­
miast po przybyciu Londynu nawiązał 
bezpośredni kontakt z Foreign Office i 
odbył również kilka poufnych rozmów z 
min. spr. zagr. Hoare.

Sen. Pope przed wyjazdem do An- 
glji odbył poufne rozmowy z prez, Roo- 
veldem i sekretarzem spraw zagr. Gul- 
lem, wobec czego w amerykańskich ko 
łach politycznych utrwaliło się przeko-

ciło się do rządu greckiego z prośbą o 
pozwolenie na lądowanie w Grecji 
eskadry samolotów brytyjskich, podąża­
jącej do Sudanu. Samoloty mają zao­
patrzyć się w Grecji w paliwo.

PARYŻ. W obliczu rozpoczynających 
się pomiędzy Paryżem a Rzymem roko­
wań, których celem jest zlikwidowanie 
różnicy zdań w kwestji abisyńskiej nie 
należy oczekiwać żadnych wyników do­
datnich ze względu na niezmienione do­
tąd stanowisko Anglji, która domaga się  
wysłanie komisji śledczej do Abisynij 
celem zbadania postulatów włoskich. 
Do znacznego zagmatwania się sytuacji 
przyczyniły się poza tern daleko idące 
ambicje Anglji, dotyczące rozbudowy 
swoich baz na Morzu Sródziemnem i 
Czerwonem.

PARYŻ. Międzynarodowa komisja o- 
brony narodu abisyńskiego, ukonstytuo­
wana niedawno w Paryżu, zwołuje na 3 
września do Paryża światową konferen­
cję, której celem będzie przedyskuto­
wanie wszystkich środków, mogących z a  
pobiec wybuchowi wojny.

ANKARA. Na nadzwyczajnem posie 
dzeniu rządu tureckiego toczyła się de­
bata nad ewentualnem rozszerzeniem  
się konfliktu włosko-abisyńskiego na Eu­
ropę. Gabinet turecki postanowił w tej 
kwestji utrzymać ścisły kontakt ze  zwią­
zkiem państw bałkańskich.

LONDYN. Na Malcie zarządzono bu­
dowę publicznych schronów przeciwlot- 
nicaych na całej wyspie.

nu każdego województwa oddzielnie 
zbiorą się w swem m ieście wojewódz- 
kiem i utworzą kolegjum wyborcze, któ­
re wybierze senatorów.

Razem cały kraj wybierze do Senatu  
64 senatorów, 32 senatorów mianuje P. 
Prezydent Rzpiitej. W skład Senatu Rze 
czypospolitej wejdzie więc razem 96 
osób.

dla Polski ale i dla wszystkich czo ło ­
wych drużyn Olimpjady.

W turnieju pań o mistrzostwo świa­
ta również dogrywano partje niedokoń­
czone.

Sensacyjny był przebieg partji mi­
strzyni świata Very Menczyk z mistrzy­
nią Polski Perlecką, Partja nie została 
wprawdzie ukończona, ale w momencie 
przerwania pozycje Polki są zupełnie 
dobre i dają jej dużo możliwości do wy 
granej. Wygrana a nawet remis byłby 
oczywiście prawdziwą sensacją w świe 
cie szachowym.

nanie, że sen. Pope wydelegowany z o ­
stał do Londynu ze specjalną tajną mi­
sją polityczną.

Tajemnicza podróż amerykańskiego 
polityka do Anglji wywołała tem więk­
sze poruszenie, że nie wydano o niej 
żadnego oficjalnego komunikatu, a pra­
sa amerykańska snuje na ten temat 
wiele domysłów i kombinacyj. Niektóre 
dzienniki posuwają się do twierdzenia, 
że sen. Pope ma odegrać w Londynie 
podobną rolę, jak w swoim czasie słyn­
ny amerykański płk. House bezpośred­
nio przed wybuchem wojny światowej.

Działacz endecki—bandytą
BIAŁYSTOK. Pod wsią Dębniki w 

powiecie łomżyńskim dokonano napa 
du rabunkowego z bronią w ręku na 
Franciszka Malinowskiego. Sprawca na 
padu grożąc swej ofierze rewolwerem— 
wyrwał z rąk rower i zbiegł. Zarządzo­
ny natychmiast pościg doprowadził do  
ujęcia sprawcy wraz z łupem i bronią. 
Bandytą okazał się Władysław Stolski 
ze wsi Jaworz-Podmoście, pow. ostro­
łęckiego. Stolski jest kierownikiem k o ­
ła Stronnictwa Narodowego w J a w o ­
rach, a krytycznego dnia bawił u ks. 
Sidorowicza w Zbójnie dla doręczenia  
korespondencji partyjnej. Po załatwie­
niu tej sprawy Stolski w drodze powrot 
nej dokonał napadu rabunkowego. Zo­
stał on osadzony w więzieniu.

Redukcja robotników cudzo­
ziem skich w  Belgji.

BRUKSELA. —  W „Monitorze Bel­
gijskim” ukazać się ma zarządzenie, w 
myśl którego w kopalniach zagłębia 
Mons może być zatrudnionych 4,5 pro­
cent pracowników zagranicznych, w ko­
palniach zagłębia Charleroi — 10 proc. 
w kopalniach zagłębia Centralnego — 
1© proc. Redukcja liczby robotników za 
granicznych odbywać się ma stopniowo 
w przeciągu w 3 ch miesięcy. Nie będą 
oni mogli uzyskać zatrudnienia w ża­
dnym innym zakładzie przemysłowym 
na terenie Belgji, mogą natomiast zażą­
dać odesłania ich na koszt państwa do 
kraju rodzinnego.

Majątek członków  Stahihelmu 
będzie skonfiskow any.

•BERLIN. W najbliższym czasie nastą 
pi konfiskata majątków tych przywód­
ców rozwiązanej organizacji Stahihelmu, 
którym wykazano udział w akcji antypań 
stwowej. Chodzi przytem głównie o wła 
ścicieli ziemskich oraz o przedstawicieli 
kół konserwatywnych.
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Pro test FiJ. przeciw wydaleniu 
red. Otmara.

PARYŻ. M iędzynarodowa Federacja  
Dziennikarzy (FIJ.) w ystosow ała do po­
szczególnych  organizacyj dziennikarskich  
list, w którym po przytoczeniu telegra­
mu prezesa Związku Dziennikarzy Rzpli 
tej, red. M. S cieżyń sk iego , zaw iadam ia­
jącego o wydaleniu z ZSRR. red. J. Ot 
mara Bersona, zwraca s ię  z w łasnej in i­
cjatywy do członków  FIJ. z apelem , aby 
protestow ali przeciw  arbitralnem u zarzą  
dzeniu, pow ziętem u w stosunku do dzień  
nikarza polskiego z powodu jego pracy 
zaw odow ej.

Dymisja rządu w Jugosławji.
BIAŁOGRÓD. G abinet jugosłow iań­

ski podał s ię  do dym isji. U stąpienie ga ­
binetu jugosłow iańskiego uchw alone zo ­
sta ło  po odbytej w czorajszej radzie m i­
nistrów, po której zakończeniu premjer 
Stojadinow icz pojechał do B ied , w ręcza  
jąc baw iącem u tam regentow i Pawłowi 
prośbę o dym isję ca łeg o  gabinetu.

Ostra kam panja radja 
niemieckiego.

BERLIN. Od kilku dni prowadzona  
jest w niezwykle ostry sposób  kampanja 
niem ieckiego radja przeciwko prasie i 
niektórym radjostacjom  zagranicznym  za 
n ie śc is łe  podawanie w iadom ości o poża 
rze na w ystaw ie radjowej w B erlinie. 
Kampanja ta osiągnęła  najw iększe na­
p ięc ie  na m eetingu  w pałacu sportowym, 
gd zie  członek  partji narodowo socja lis­
tycznej B oese w zastępstw ie kierownika  
radja zaatakował niezw ykle ostro prasę 
i radjostacje zagraniczne oraz „rozpolity­
kowany katolicyzm ”.

Flota sowiecka na wodach 
szwedzkich.

SZTOKHOLM. — Na południe od  
wysp Alandzkich s iec i rybaków szw ed z­
kich zosta ły  zn iszczo n e  przez łod zie  
podw odne, jak przypuszczają sow ieck ie . 
Zauważono także 4  kontrtorpedow ce.

T orpedow iec w yw iadow czy, wysłany 
przez w ład ze portu w ojennego w Karl- 
skrona, zauważył 12 kontrtorpedow ców , 
które jednak szybko s ię  oddaliły . M ini­
sterstw o spraw zagranicznych i m in i­
sterstw o marynarki prowadzą w tej ta ­
jem niczej sprawie śledztw o.

Trzej najlepsi lotnicy włoscy 
zginęli.

RZYM. Na rozpoczętych  wczoraj  
m iędzynarodow ych zawodach lotniczych  
m iała m iejsce  katastrofa, której ofiara­
mi padli trzej spośród  najlepszych lot­
n ików  włoskich. Z nieusta lonych  d o ­
tychczas przyczyn jed en  z sa m o lo tó w  
spadł w pobliżu m ie jscow ośc i  Ottigiio,  
przyczem  w szyscy  trzej ponieśli śm ierć  
na m iejscu.

Zagadkowe aresztow anie 
Amerykanina w Budapeszcie

BUDHPESZT. D o jed n eg o  z najwy­
tworniejszych hoteli b u d ap esz tań sk ich  
przybyło dw óch  tajnych agen tów  poli­
cji węgierskiej, aresztując za m ieszk a łe ­
go  tam  ob yw ate la  Stanów  Z jednoczo­
nych, W ilhelma Paate.

A resztow anem u ośw iad czon o ,  że  
w ładze  po lsk ie  rozesłały za n im  listy  
g o ń c z e  sp o w o d u  popełn ien ia  wielkich  
defraudacyj i d latego  go  aresztow ano.

Paare został osad zon y  w w ięz ien iu  
aż do  czasu nadejścia  informacyj z u- 
rzędu ś le d c z e g o  w W arszawie.

j j  Kino „EDEN* w u j  f i

HD ziś  w  p o n ie d z ia łe k  26  b. m .
tylko przez jeden dzień!j j  P R Z E O R  K O R D E C K I  g |
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s i ^ s y E i  m u
KRAWIEC DAMSKI

P O W R Ó C I Ł

Komunikuję Szan. Paniom o tanim miesiącu przeróbek futrzanych

i poleca na sezon jesienno- 
zimowy najnowsze modele, 
materjały krajowe i zagra­
niczne oraz futra.

G I M N A Z J U M  M Ę S K I E
TOWARZYSTWA SZKOŁY SPOŁECZNEJ
ul. Sowińskiego 36 (dawniej Miedziana).

Przyjmuje zapisy od dnia 20 sierpnia r. b. Egzaminy wstępne 3 września.
Opłata za klasę I—zł. 400 rocznie.

6-KLASOWA SZKOŁA POWSZECHNA
p r z y  G im n a zju m  T o w .  S z k o ł y  S p o ł .  ul. S o w i ń s k i e g o  36 (d a w .  M ie d z ia n a )  
Przyjmuje zapisy do wszystkich klas. Opłata za klasę 1— 120 zl rocznie, za II—150 zł.

za III—180 zł., za IV—200 zł., za V—250 zł , za VI —300 zł. rocznie. Q

s ię  nad nim  balkon drugiego piętra, na 
którym znajdow ało s ię  kitka osób. Bal 
kon ten runął na stojący w do le  tłum ,
z którego 8 osób  odn iosło  c ięższe  i lżej
sze  obrażenia.

IIg r o s z y *  i j

Sm a m m  m  w sm m  m  in

Pentagram zam iast dwugłowych 
orłów.

MOSKWA. Na m ocy d ecyzji rady ko 
m isarzy ludowych i centralnego kom ite­
tu partji słynne orły carskie na Kremlu, 
które przetrwały rew olucję, mają być u- 
sun ięte i zastąpione przez w ielką gwiaz 
dę S-ram ienną, która zaw isnąć ma nad 
Kremlem w dn. 7 października br. w 
św ięto  rewolucji.

Wydobycie pierwszych ofiar 
katastrofy w Berlinie.

BERLIN, P o  w ytężonej akcji ratun­
kowej zdołano onegdaj o godz. 17 30  
dotrzeć do trzech pierwszych ofiar k a ­
tastrofy w tunelu  berlińskiej kolei p o d ­
ziem nej.

Wczoraj w ydobyto  zwłoki czwartego  
zasypanego .

W ładze n iem ieck ie  prowadzą n ie ­
przerwanie surow e śledztwo, c e le m  w y ­
krycia winnych tej okropnej katastrofy.  
Zdym isjonow ano trzech wysokich urzęd  
ników ko lejow ych .

„Żadne przepisy nie są  święte"...
WASZYNGTON. Prezydent R osevelt 

w ygłosił przez radjo przem ów ienie d o  
m łodzieży, wzywając ją do jedności i 
poparcia budowy now ego ustroju w S ta ­
nach Z jednoczonych.

W inniśmy dostosow ać —  m ów ił pre­
zydent —  nasze id ee  do faktów  doby 
d zisiejszej i żadne przepisy nie są św ię  
te . N atom iast św ięte  winny być zasady. 
Jestem  przekonany, że now e pokolenie  
amerykańskie dążyć b ęd zie  do dostatku  
dla w szystkich , a nie do przerostu b o ­
gactw  dla niektórych.

Olbrzymi pożar preryj
B U E N O S HIRES. Koło M edanos w 

prowincji Entre Rios, m niejw ięcej  200  
kilom etrów  na p ó łn oc  od B u en o s  Hi­
res. sza le je  olbrzymi pożar prerji. Oko  
ło  25 kilom etrów w  prom ieniu  plonie  
prerja, przyczem  pożar rozszerza s ię  z 
gwałtow ną szybkością .

M ieszkańcy pobliskich miast M eda­
nos, G u a legu ay  i innych  m iejscow ośc i  
w panicznej trwodze patrzą na pożar, 
którego ugasić  nikt n ie  jest w stan ie  
sp ow odu  jeg o  kolosalnych rozmiarów  
i nadzwyczajnej suszy . N iem n iej  c z y ­
n ion e  są gorączkow e przygotow ania  
dla obrony siedzib  ludzkich.

Dyszel przebił serce.
POZNAŃ. — Na szo s ie  Poznań —  

P uszczykow o w pobliżu m iejscow ości 
Ł ęczyca, m otocykl kierowany przez 19- 
letn iego Bogdana Jeszkego, syna radcy 
kuratorjum szkolnego w Poznaniu, zd e­
rzył s ię  z w ozem .

Jeszke w oadł na d yszel, który p rze­
bił mu dosłow nie serce . M łodzieniec  
zginął na m iejscu . Drugi pasażer, jadą­
cy z tyłu  na dodatkow em  siodełku  m o ­
tocykla, zosta ł wyrzucony z  siodełka i 
wpadł do przydrożnego rowu, n ie  o d ­
nosząc pow ażniejszych obrażeń.

Z jadących w ozem  nikt n ie  zosta ł 
ranny.

R u n ą ł  b a lk o n  n a  w ie c u  
sjonistów.

BIAŁYSTOK. Na podwórzu domu  
nr. 19 przy ul. Kupieckiej w B ia łym sto­
ku odbyw ał się  wczoraj w iec sjonistów  
grupy Żobotyńskiego, na który przybyło 
kilka tysięcy  osób.

Przybyły z W arszawy m ówca Kler- 
mann przem aw iał z balkonu pierw szego  
piętra. W pewnym m om encie załam ał

lAR *

GfeOWY

'V>< 8.AROO-WA on.

Eliksir do  
zęb ó w 99S t o m a l "

L e k a r z a - D e n t y s t y
M. R O Z E N O  WI CZA

dostać można w aptekach i składach 
— — — a p t e c z n y c h  — — __

3.000 zł. za jedną depeszę.
WHRSZHWH. Rozgrywany o b ecn ie  

w Warszawie m iędzynarodow y turniej 
szach istów  wzbudził olbrzymie za in te ­
resow an ie  zagranicą. N ajlepszym  d o ­
w od em  tego  jest ,  że  w W arszawie prze 
bywa czterdziestu kilku specja lnych  k o ­
respondentów  p ism  i agencyj zagranicz  
nych, którzy cod z ien n ie  wysyłają setki  
depesz .

Najbardziej interesują s ię  turniejem  
St. Zjedr H rgentyna.

D o  F ,os Hires w y sy ła n e  są  co  
d z ie n n k  ufugie d ep esze ,  których prze­
ciętny  koszt  wynosi około  3000 zł. za 
jedną.

Kiedy jed n a  z d ep esz  uległa o p ó ź ­
nieniu o  kilka godzin , dyrektor „U ni­
ted P ress” przybył z Berlina do War­
szaw y sa m o lo tem , aby zbadać przyczy­
nę o p óźn ien ia .

W kilku wierszach.
—  Z inicjatywy b. kapelana W. P. 

ks. Piotra Jaw orsk iego  misjonarza w 
stanie C onnecticut (Hmeryka Półn.)  
pobrano u roczyśc ie  z iem ię  z m ogił  
pierwszych osadn ików  polskich, którą  
w urnach przesłano do Polski na k o ­
p iec  Marszałka na Sow ińcu .

—  W ub. n iedzie lę ,  krążownik n ie ­
miecki „Koenigsberg" opuśc ił  port  
gdyński.

—  W powrotnej drodze z Marienba  
du komisarz dla spraw zagranicznych  
ZSRR. L itw inow , przybył do  Paryża, 
Litw inow  posługuje  się w podróży wy  
łączn ie  a u łe m  a n ie  koleją, co jest  
charakterystyczne.

—  W p ow iec ie  Cerates Hlba (B esa-  
rabja) zanotow ano  kilkanaście w yp ad ­
ków trądu. Zarażonych przew ieziono  
do kolonji trędow atych  Tichilesti.

—  Z p o lecen ia  premjera Lavala za 
w ieszony został na przeciąg jed n eg o  
m iesiąca  w czynnośc iach  burmistrz mia  
sta C helles (Francja) za to, że  w dniu  
francuskiego  św ięta  n arodow ego  (14  
lipca) rozkazał o b y w a te lo m  sw ojego  
miasta w yw ieszać  ty lko  czerw one sztan  
dary.

—  Znany lotnik francuski D el Mot- 
te ustanow ił now y rekord szybkośc i na 
przestrzeni 1.000 kim., pokonow ując  
trasę tę w 2 godziny  13 min. 24 s e ­
kundy co się równa przeciętnej s z y b ­
kości 450.382 kim. na godzinę. P o ­
przedni rekord w yn os ił  447.371 kim.

I  K ino „LUNA”  I
Scena i ekranl Scena i ekran!

D ziś  na ekranie! ^

^  F ¥  -  7 A M i  Wzruszający $  
ISjC dramat ży -  | |
w  c iow y na c z e le  z w ielkim  artystą w?  
^  A d o lfem  M e n jo u  oraz D o r i s  Ke- ||j !  

n y o t i  i 5-cioletni D ic k ie  M oore. ^
D ziś  na scenie! j s ć s

Pożegnalne występy W
artystów rewjowych

na czele: R i t a  K o n a r z e w s k a ,  w
M ie c io  M ie c z k o w s k i ,  L u  W i l -  ! j || 
c z y ń s k a ,  A l .  A l e k s y ,  T r io  L i-  <|§> 

s o w s k i c h ,  E . R a w s k i .
w  pijanej re w ji  p.t. | lp

Upić sią wartoS §
w  10 za lanych  obrazach.

K R O N I K A .
KALEMDARZYK

W torek  27 sierpnia. Kazimierza 
W schód słońca o g. 4,50. Zachód o g. 18,40

N o cn e  f i y i w y  aptek .
W  nocy z poniedziałku na wtorek: I 

Aleja. Wieluńska.
W  nocy z wtorku na środę: Stary Ry­

nek, S iedm iu  Kamienic.

U roczystość Matki Boskiej Czę 
stochow sk ie j. Znakomity kaznodzieja 
ks. Adamski w jednem  ze swych pięk­
nych kazań pow iedział, że Polska wzięła 
sob ie  obraz M.B. Częstochowskiej, jakby 
obok herbu za sw oje godło i cechę, 
N iem a dom u polsk iego, gdzieby nie wid 
niała Matka Boska Częstochowska.

D zisiejszy obraz Częstochowy, wrę- 
cej niezw ykłym  ruchem i dosłownie zatio 
czonej zwartą ciżbą pątników, przyby­
łych  z Całego kraju, wymownie potwier­
dza n iezn iszczaln ą  i nieśmiertelną moc 
i s iłę  żyjącego w całym  narodzie kultu 
Matki Boskiej C zęstochowskiej.

Jesienny odpust, który zazwyczaj od 
bywa s ię  w dniu 8 września i ściąga do 
C zęstochow y olbrzym ie rzesze pątników, 
w tym roku w związku z wyznaczonemi 
na dzień ten  wyborami do Sejmu został 
przesunięty na w cześn iejszy  termin 26 
sierpnia, w którym przypada święto Naj 
św iętszej Panny Marji Jasnogórskiej.

W ciągu ostatn ich  dni trzech przyby 
ło  na Jasną Górę pociągam i z w y c z a j n e -  
mi i specjalnem i, furmankami i pieszo 
około 300 tysięcy  pątników Ten olbrzy­
mi zjazd m im ow oli przypomina 
ne dni Kongresu Eucharystycznego. Oko 
lice  Jasnej Góry przedstawiają obraz o- 
bozow iska pod golem  niebem , p la c  za 
Jasnogórski zapełniony jest gęstą ciżbę 
rozm odlonych pątników. We wsz',st !̂c, 
sklepach i kram ach podjasnogórskic 
gwarno i tłoczn o .

U roczystości rozpoczęły się w ne 
d z ie lę  o godz. 5 rano, poczem pr*®z 
dni będą ez  przerwy odprawiane n« 
ne nabożeństw a i wygłaszane

W obec liczn ego  napływu pą,nl . 
straż porządkową na Jasnej Górze pe 
ni Straż Ogniowa. łń

M i n i s t e r  P a c i o r k o w s k i  w  crąsig 
ChOWie. W ubiegłą  sobotę o goaz-  i j  2
w ieczorem  sam ochodem  pr«yjecha 
W arszawy czołow y kandydat nasz 
okręgu m in ister opieki społeczne) 
Jerzy Paciorkow ski i odbył konferen
przedw yborcze z przedstawicielami .
ta robotn iczego, sfer rzem ieśln icy  
przem ysłu. W skutek opóźnienia, sP 
dow anego uszkodzeniem  motoru p- 
nister nie m ógł w ejść w bszposf*>
zetk n ięcie  z przedstawicielam i i^ L ę 
odłam ów  społaczeństw a, lecz, 1® 
dow iadujem y, przybędzie on poW 
do naszego m iasta w dniu 1 WJZ ^  

Rocznik 1928 m aszeruje  
SZkÓł. Z początkiem  nowego ^
szk o ln ego , rozpoczynającego się v 
3 "września, do szkół powszechny .ch
dąży liczna falanga d z iec i, urodz° 
w roku 1928 Wyjątkowa l<czebn0* ^  
go rocznika tłom aczy się  w pewne) 
rze pom yślną konjunkturą gospo { Z e d 
która w ów czas panowała Był 0 . eSu, 
ostatni rok tego  szczęśliw ego  0jnych 
kiedy prawie, że nie było bezro ym 
i  place w przem yśle sta ły  na . zakła‘ 
poziom ie. To też  ludzie -oton1'
dali ogniska rodzinne i płodzi i
stw o.

O gółem  w rozpoczynającym  ^
ku szkolnym  u częszczać  “4 ,egc)i 
szk ó ł pow szechnych w naszem  goO 
około 18 tysięcy  d zieci, czy ^
w ięcej, niż w roku poprze 
zw iązku ze  w zrostem  Bczebny j g
twy szkolnej Zarząd M iejski y ięcy 
now ych sal szkolnych i o k'(i jj0lnic' 
z ło tych  zw iększył wydatki na 
two pow szech n e.

r<r
do

e
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pierwszy akt wyborów  do Senatu.
dniu wczorajszym  punk tua ln ie  o 

, g ej r ano w m ieśc ie  i pow iecie  
ńczęfy obw odow e zebrania do 

S e n a tu .  | A kt w yborczy o db y ł s ię  w spo
koiu i powadze.

ff świetle danych z m iasta  i pow ia- 
tu nożna s tw ierdz ić  w syn te tycznym  u- 

iu że upraw nien i do g łosow ania  
'fwapliwie sko rzysta li ze swych upraw ­
i l i  Naogół frekw encja  w yborców  
Iraża się procentowo 60 —  80 proc.

W’ pierwszym ‘ obw odzie  g im n. 
jśstwowe im . H. S ienk iew icza  u lica  

panny Marji 56 ze 116 upow ażnionych 
do'glosowania p rzyby ło  61 w yborców  i 
3§ glosami delegatów do w ojew ódzkiego 
kolegjum wybrany zosta ł p. starostę  Ba­
zyli Rogowski.

W drugim (S zko ła  R zem ieśln icza 
Aleja Wolności 17) z ogólnej liczby  114 
w y b o r c ó w  przybyło  73, w ażnie odda­
nych głosów było 72. 61 g ł. wybrany
został dowódca 27 p p. ppu łk . C zapiiń- 
ski.

W trzecim (S zko ła  powszechna Nr. 
14 przy ul. Waszyngtona) z 92 p rzyby ło  
54 wyborców. W ybrany zos ta ł przez 
aklamację profesor I I  g im nazjum  państwo 
wego Artymiak.

W czwartym (O gnisko N iepod leg łośc i 
im. Marszałka Jazefa P iłsudsk iego) ze 
104 przybyło 61, w ażnie oddanych g ł. 
61, 37 głosami wybrany zos ta ł inż. An 
toni Szufleta.

W piątym (Szko ła  powszechna N r 1 
3 Mija 18) z 93 p rzyby ło  64, ważnie 
oddanych gł. 63, 41 g l. w ybrany zosta ł 
sędzia śledczy T e o fil M ille r.

Wskaźnik produkcji przemysło­
wej w lipeu. O b licza n y  przez in s ty ­
tut badania k o n ju n k u r  gospodarczych  
i cen wskaźnik p ro d u k c ji p rze m ys ło ­
wej wyniósł w lip c u  55.4, co w  p o ró w ­
naniu z poprzednim m ies iącem  ozna­
cza zniżkę 3.4 proc. Z n iżka  ta w y ­
nikła głównie z o g ra n icze n ia  w  p rze ­
myśle w łókienniczym  oraz odzieżo- 
wym.

Hutnictwo żelazne, k tó re  o s ta tn io  
zmniejszało znacznie p ro d u kc ję , redu- 
Kując swoje zapasy w ub ieg łym  m ies ią  
^zwiększyło znaczn ie  u ru c h o m ie n ie .

innych działach n ie  b y ło  w iększych  
(mian. W szczególności u trz y m y w a ły  
^  dość na s ta łym  p o z io m ie  gałęzie 
wiązane z ruchem  b u d o w la n ym  oraz 

przemysł węglowy, w ykazu jąc  ty lk o  
0rJJja n® wahania sezonow e.

Należy zauważyć, źe lip c o w y  wskaż 
Produkcji jest o 7,5 p roc- wyższy 
przed rok iem , a o 4 proc. wyższy 
Przeciętnej z r. 1934.

słowlSile,ri:y są P ra w n ik a m i urny 
cenił m ez wzglądu na w ykszta ł
cvin , iwyższy T ryb u n a ł A d m in is tra - 
ter_y 08*°sil zasadnicze orzeczenie, In- 
zydentU*pCe przePisy rozporządzenia F re  
w»rk * ' 0 pracow nikach um ysło-
bezDj Z r ' 1927, oraz o obow iązku u- 
nrzv CZan'a pracow ników , za trudn ionych 

zynnośdach kasjerskich. 
cZllyc|* Clc‘el jednego ze sk ładów  apte- 
ZUP na Prow in c ji zaskarżył decyzję  
niQ u’ Uz,,ająoą konieczność ubezpiecze 
nistfa„S' Najwyższy T ryb u na ł A dm i- 
kasjer6yiny o r jekł, że kw estja  za liczen ia  
podlec- *  pracow ników  um ysłow ych, 

“ kezpieczeniu , n ie  jęs t u 
Wy|SSzt° !'a posiadanego przez n ich  
r»i w <a <'en' a- P racow nikam i um ysłow y- 
osojjy rozporządzenia są bow iem
PUj/ l ]1,®onywujące funkc je  kasjerskie , 
wy (re ,f1ależy rozum ieć odb ieran ie , 

n‘e i przechow ywanie  p ien iędzy.

'•fsali Kina „LUNA“
Tyiko2°0Wr?c.ie 2 Francji, Belgji i Anglji 
słynne ®°sc,nn® W ystępy w Częstochowie

'  Ą S & . A R A R A T
mis artyst. poeta M. BRODERSON. 
e w to rek  dn ia  27 s ie rp n ia  

A noJ,le^ a P0rada śmiechu p. n.
J g jy le  ojf der bubel... £
yPi środę dn ia  28 s ie rp n ia

iK ff mSt ł0kS2n,i huragan
*J°CzatoiU W ^ cz?sciach, 12 obrazach.

o godz. 9.15 w ieczorem .
LledsPrzeda

W obw odzie  N r. 6 (loka l Rady M ie j­
sk ie j, D ąbrow skiego 14) z 104 w ybor­
ców  p rzyby ło  62, ważnie oddanych g ł.
62, 41 g ł. w ybrany zosta ł mec. A leksan 
der Bogobowis z

W obw odzie  Nr. 7 (G im n . państw o­
we A le ja  Kościuszki 8) ze 105 p rzybyło
63, ważnie oddanych głosów 63, 34 gł. 
w ybrany zo s ta ł dr. Jaroń

W obw odzie  Nr. 8. (O kręgowe To 
w arzystw o R zem ieśln icze, N. P. M a rji 9), 
ze 119 przyby ło  61. Kandydatura prezy

denta m iasta  p. Jana M ack iew icza  przy 
ję ta  zosta ła  jednogłośn ie  przez a k la ­
m ację.

W obw odzie  Nr 9 (Jedność, 1 M aja 
6) za 101 p rzybyło  78, ważnie oddanych 
g łosów  76, 51 g łosam i przeszedł dyr. 
Jan D o lińsk i.

W O kręgu Nr. 10 (Szko ła  pow szech­
na N r. 22 w Parku N aru tow icza) z 97 
przyby ło  69, ważnie oddanych głosów 
67, 36 g ł. p rzeszedł d y re k to r huty „C z ę ­
stochow a" inż. Tomasz Szweykowski.

Kierownictwo 6 ki. koedukacyjnej prywatnej 
SZKOŁY POWSZECHNE! oraz PRZEDSZKOLA

STANISŁAWY LIGTZÓWNY
Częstochowa, A leja Kościuszki 8. — Telefon 11-8S.

przyjmuje zapisy do wszystkich klas oraz przedszkola. 
Kancelarje czynna od godzimy 9 do 12 oraz od 15 do 18.

Życiorysy kandydatów na posłów
z Okręgu Częstochowskiego.

Aleia"^f bUetów w drukarni p. Bo- 
e a, w 4niu przedstawień od 
5 w kasie Kina „LUNA"

S tosow nie  do zapow iedzi podajem y 
dalsze życiorysy kandydatów  na posłów 
z naszego okręgu. D ziś d ruku jem y ży­
c iorysy: p. Romana W erońskiego, posta ­
w ionego na trzec iem  m ie jscu  na liśc ie  
kandydatów , p. Stefana O lszyńskiego, 
postaw ionego na p ią tem  m ie jscu  oraz 
S tefana Jarzębińskiego siódm ego kandy­
data na posła.

P ozosta łych  kandydatów  [o m ó w im y  
ju tro .

Roman Waroński.
U ro d z ił się w r. 1882 w G o luchow i- 

coch, gm. Prządze, pow. w łoszczow - 
skiego. W latach 1901 — 1905 pracow ał 
jako rym arz w kon. Grodz-Swa w Grodź 
cu i tam  b ra ł czynny u d z ia ł w konspira 
cy jnem  życiu  n iepod ieg łośc iow em . Oskar 
żony i  poszukiwany przez w ładze ro sy j­
skie, po rocznem  b lisko  ukryw an iu  się 
u c ie k ł początkowo do N iem iec i A u s tr ji 
a późn ie j do S tanów  Z jednoczonych 
A m eryk i Pó łnocne j. Tam  pracuje jako 
ro b o tn ik  w fabryce chem iczne j w Bosto 
n ie  i jednocześnie jest w spó łza łożyc ie ­
lem  T  wa O św iaty Ludow ej, k tó rego za­
dan iem  b y ło  skupian ie  zam ieszkałych 
tam że rodaków  w celach narodow ych i 
tow arzysk ich  i ośw ia tow ych. Następnie 
uzyskawszy lepsze w arunki pracy, jako 
fa chow iec-rzem ieś ln ik , oszczędnością i 
usilną pracą zebra ł ka p ita lik , po p o w ro ­
c ie  do kra ju  rozpoczą ł nowe żyęie, na 
w łasnym  kaw ałku  z iem i.

W roku  1920 zakupuje w Gnoszynie 
obok Częstochowy gospodarstwo ro lne . 
Po k ilk u  la tach  wytężonej pracy, gospo 
darstw o  poprzednio  zaniedbane, sta je  
się  gospodarstwem  przykładnem , wzorem 
d la  sąsiadów i zw iedzane je s t przez 
inn ych  dobrych  ro ln ikó w  z o ko lic y  jak i 
z ca łego pow iatu .

Roman W aroński praćuje  w ydatn ie  
na polu spolecznem  i samorządowem . 
Jest w ybrany dw ukro tn ie  do Rady Gm in 
nej gm. G rabówka, do Rady P ow ia to ­
w ej, je s t prezesem Ko ła  Rolniczego w 
G naszynie, k tó rego  jes t za łożycie lem , 
cz łon k iem  Zarządu O. T . O. i K. R. i 
cz łon k iem  zarządu Kom unalne j Kasy 
O szczędności pow. częstochowskiego

Za pracę swą zos ta ł odznaczony w 
r, ub. branżow ym  krzyżem  zasługi.

Stefan Olszyński.
U rodzony dnia 20 lipca  1882 roku 

w Szczecin ie  pow. K ie leckiego, jako  syn 
w łaśc ic ie la  m ają tku  ziem skiego. Uczęsz 
cza ł do szko ły rea lne j w K ie lcach  i w 
Sosnowcu. Następnie k s z ta łc ił się w 
w iedzy ro ln icze j na pryw atnych kursach 
a praktyczne przygotowanie ro ln icze  zdo 
byw a ł w k ilk u  dobrze, zagospodarowa­
nych m ają tkach ziem skich w K a lisk iem . 
Od roku  1906 b ierze czynny u M a t  w 
życiu  społecznem , pracując na n iw ie  o- 
św ia tow o ro ln icze j. Od roku 1906 do r, 
1909 jes t cz łonk iem  Zarządu Tow arzyst­
wa Rolniczego. Ponadto b ierze czynny u- 
d z ia ł w pracy społecznej. Jest prezesem 
O. T. i K. R. od roku  1927 prezesem

O ch. S traży Pożarnej, cz łonk iem  Zarzą­
du Pow. O ddzia łu . Zw . S traży P ożar­
nych —  w p oża rn ic tw ie  p racu je  zgórą 
la t 20. P iastu je  m andat cz łonka Z arzą ­
du Tow . O p iek i nad zw ie rzę ta m i (od 
la t 10), cz łonka rady gm inne j gm iny Ka 
m yk, na te ren ie  k tó re j od roku  1913 po 
siada m ają tek w łasny L ib idzę , P. S te­
fan O lszyński jes t jednym  z w y b itn ie j­
szych hodowców koni,

Stefan Jarzębiński.
U ro d z ił się dnia 12 grudn ia  1877 r. 

w Tom aszow ie M azow ieck im . W roku 
1893 ukończył tam  g im nazjum  rosy jsk i* , 
poczem  odby ł p raktykę  cze la d ­
n iczą w zakładzie  s to la rsk im . W roku 
1898 o b ją ł stanow isko  in s tru k to ra  s to ­
la rsk iego w Szkole R zem iosł d la Żydów  
w Częstochow ie. W roku  1905/6— 1906/7 
nauczał rob ó t ręcznych w I-em  G im n a ­
z jum  w Częstochow ie. W r. 1907/8 u- 
kończy ł kursy rysunków  techn icznych  i 
in k ru s ta c ji w B e rlin ie  w T isch le rsch u le , 
poczem uzyskał dyplom  m is trza  s to la r 
skiego. Od 1919 r  uzyskawszy dyplom  
nauczycie la  szkó ł średn ich , p racu je  w 
g im nazjum  państwowem  im . Henryka 
S ienkiew icza  w C zęstochow ie w ch a rak ­
terze  nauczycie la  ro b ó t ręcznych. —  W 
roku  1915 rozpoczą ł pracę społeczną w 
O kręg. Tow . R zem ieśln iczem  w Często 
chow ie, p rzy jm u jąc  m andat członka Za­
rządu T-wa. O dtąd od c h w ili obecnej 
pracuje w Zarządzie  T  wa, piastując: k o ­
le jn o  m andaty w iceprezesa i prezesa. 
W czasie o kupac ji n ie m ie ck ie j p rzyczy­
n ił  się w dużej m ierze do u ru ch o m ie ­
n ia  doksz ta łca jące j Szko ły zawodow ej 
d la  uczniów  rzem ieś ln iczych . W r. 1926 
Zarząd T-wa poczyn ił starań a w spra­
w ie  za łożenia szko ły rzem ieś ln iczo  p rze ­
m ysłow e j, w k tó re j jes t cz łon k iem  Rady 
N adzorcze j. W 1928 r. p racow a ł nad 
za łożen iem  i zorgan izow aniem  bursy dla 
uczn iów  rzem ieś ln iczych . P rzez ca ły  
czas is tn 'e n ia  bursy b y ł cz ło n k ie m  je j 
Zarządu, a od dwóch la t jes t prezesem. 
W 1934 r. został m ianowany radcą Izby  
R zem ieśln icze j w K ie lcach . Od 1933 r. 
jes t cz łonk iem  Zarządu K .K .O . pow ia tu  
C zęstochow skiego. W czasie okupac ji 
b ra ł czynny u d z ia ł w pracach sam orzą­
du m ie jsk ie g o  jako radny W la tach  
1932 —  1934 b y ł cz łon k iem  Rady Przy 
bocznej Kom isarza m. C zęstochow y. 
O becn ie  jes t ław n ik ie m  Zarządu M ie j­
skiego. Z chw ilą  pow stania  B. B. W. R. 
w s tą p ił w szeregi o rgan izac ji i obecnie  
jes t w iceprezesem  Rady G rod zk ie j B.B 
W  R. w C zęstochow ie.

Podziękowanie.
P. dr. Sobolow i za dołożenie  wszel­

k ich  sta rań  w celu w ys łan ia  m nie  na 
ku ra c ję  k lim a tyczną  o raz dyr. Ubez- 
p ie cza ln i S po łeczne j w Częstochowie  
za p rzychylne  za ła tw ie n ie  i  p rzyzn a ­
nie m i w y jazdu  na leczenie k lim a ty ­
czne, sk ła d a m  serdeczne podzięko­
wanie A . H.

Zajęcia uboczne funkcjonarju-
SZÓW P . P. Wydane zostało rozporzą­
dzenie w spraw ie zajęć ubocznych o f i ­
cerów  i szeregowych P. P.

W szelkie za jęcia uboczne, przynoszą 
ce korzyść m ate rja lną , wymagają uprzed 
n iego zezwolenia w ładzy p rze łożone j. 
U dz ie len ie  tak iego zezwolenia uza leżn ić  
ne będzie  od decyz ji kom endanta  głów.

Przemytnicy eteru w potrzasku
W dn iu  21 bm, o godz. 11-ej w n o ­

cy straż g raniczna w re jon ie  B lachow ni 
przy s łabym  odblasku pośw iaty m iesięcz 
nej dostrzeg ła  ja k iś  pode jrzany ruch  w 
wysoko w ybu ja łych  ka rto fla ch . O kazało  
się, że polem  karto flanem  ostrożnie  
skrada li się dw a j lud z ie .

S trażn icy, idąć  k ro k  w krok  za po­
d e jrza n ym i osobnikam i, d o s z li do wsi 
B rzósk i i  za trzym ała  ic h  na progu do­
m u A n ton iego  Lubczyńskiego, znanego, 
jako zawodowego p rzem ytn ika .

Z a trzym anym i okaza li się Jan P ila rz  
ze wsi Ług i i A n to n i R ad lak ze wsi 
D 4 browa, obaj m ieszkańcy p ow ia tu  czę­
stochow skiego. Zna lez iono przy n ich  30 
zapa ln iczek, 5 klg. e te ru  i 15 k lg . 
b rendk i.

Za zbiegłymi kochankami będą
wysłane listy gończe. W  d n iu  30 
m aja br. n ie ja k i K a z im ie rz  G arbarczyk, 
zam ieszka ły  przy u ł K o rd e ck ie g o  10, 
wszczął w  o k o lic y  Jasne j G óry aw antu  
rę- k tó ra  spow odow a ła  in te rw e n c ję  p o ­
l ic j i .  W ch w ili gdy p o lic ia  p row adz iła  
a w a n tu rn ika  do ko m isa rja tu , z pom ocą 
pośp ieszyła  m u jego  kochanka  Z o fja  
Deska i nuże w spó ine m i s iłam i b ić  się 
i szarpać z p o lic ja n ta m i i obrzucać ich 
w cale  n ie w y k w in tn e m i kw ia tu s z k a m i 
zau łkow e j w ym o w y.

K o chankow ie  k ilk a  dn i p os ied z ie li 
w areszcie , poczem  zos ta li z w o ln ie n i 
i odrazu  z n ik n ę li z m iasta , z a p o m in a ­
jąc o te rn , że czeka ich sp raw a za o- 
pór czyn ny  p o lic ji.

W  u b ieg ły  p ią tek  m ia ła  się o dbyć  
rozpraw a p rzec iw ko  obo jgu . O skarżen i 
się je d n a k  n ie  s ta w ili, w obec czego 
sąd p os ta no w ił za rządzić ich  a resztow a 
nie. Za zb ie g łym i ko cha nka m i będą 
rozesłane lis ty  gończe.

Miły lokator domu. M ie szkań cy  
dom u  przy u l. W arszaw sk ie j 330 od 
pew nego  czasu p rzeżyw a li is tn e  p ie k ło  
gdyż jeden  z lo k a to ró w  d om u , a m . 
28 le tn i Pacuda bez żadnego pow odu  
us taw iczn ie  g ro z ił im  śm ie rc ią . W resz­
c ie  onegda j w dom u  w ybu ch ła  o lb rz y ­
m ia  aw antura. Pacuda p o rw a ł s iek ie rę  
i z n a b ie g łe m i k rw ią  oczym a w y b ie g ł 
na p o d w ó rko  i zaczął rąbać p ło t, Z d a ­
w a ło  s ię , że tym  razem  naserjo  za m ie ­
rza zrea lizow ać swe p o g ró żk i. P rzera­
żeni lo k a to ro w ie  zm uszen i b y li sch ro ­
n ić  się do sw ych m ieszkań , aby p rze ­
czekać burzę.

Kres b u rz liw e m u  za jśc iu  p o łoży ła  
ing e re nc ja  p o lic ji, k tó ra  Pacudę aresz­
tow a ła  i odda ła  do dyspo zyc ji sądu 
g rodzkiego.

Sąd, s tw ie rdz iw szy  u Pacudy pew ne 
n ie p o ko ją ce  cechy, za rządz ił zbadan ie  
go przez dw óch  rzeczoznaw ców  - psy- 
ch ja trów , tym czasow o  zaś, ja k o  g ro źny  
d la  o toczen ia  p o le c ił osadzić w  aresz 
c ie ś ledczym  na Z aw odziu .

Niesumienne tranzakefe z na­
wozem. Z am ieszka ły  obecn ie  w W il­
n ie  32 le tn i H e n ryk  H ak ie l w la tach 
1931-—33 p ro w a d z ił we w si K oście lec 
sk ład  naw ozów  sz tucznych , sp rzeda jąc 
gospodarzom  to w a r na w eks le , k tó re  
następn ie  p rzekazyw a ł fab ryce  n aw o ­
zów sztucznych w R ędzinach.

E p ilo g  dz ia ła lnośc i h a n d lo w e j H ak ia  
w ypa d ł dość sm ę tn ie . Ja k  się p óźn ie i 
okazało, in kasow a ł on  na leżnośc i za 
dosta rczony nawóz, lecz p ien iądze  przy 
w łaszcza ł sobie. To też n ic  dz iw nego , 
że fa b ryka  zn a jdu jąc  się w pos iadan iu  
w eks li, w ys tą p iła  do  k li je n to w  H akla  
o zap ła tę . 1 d op ie ro  wów czas w yda ła  
się jego  n ie sum ien no ść . W czo ra j n ie ­
fo r tu n n y  p io n e r naw ozów  sztucznych 
staną ł przed Sądem  G rod zk im , k tó ry  
go skazał na 1 rok w ię z ie n ia , lecz 
w yko n a n ie  w y ro ku  ze w zg lędu na jego  
dotychczasow ą n ie ka ra ln ość  zaw ies ił 
na p rzec iąg  la t 3 ch.

Sezonowa wizyta przez okno. 
28 le tn i Jan  P s iuk z L iszk i G órne j i 
25 le tn i W ładysław  S zym anek (N a d ­
rzeczna 56 | 58) onegdć j przez o tw a rte  
o kno  d o s tz li s ię  do m ieszkan ia  Jana 
Pacudy (R ysek N aru tow icza  4). lecz 
zostali sp łoszeni i rzu c ili się do uc iecz  
k i. Z osta li o n i jednak u jęc i i z p o le ce ­
n ia  sądu osadzeni w areszcie ś ledczym .
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M asy p r a c o w n ic z e  a w y b o r y .
Modnym wśród opozycji argumen­

tem, przy pomocy którego nawoływuje 
się do „bojkotu” wyborców, stało się 
twierdzenie, że klasa pracująca nie po­
siada wśród kandydatów na posłów 
swych przedstawicieli i dlatego też nie 
powinna brać udziału w wyborach.

Zartim zastanowimy się nad samym 
faktem brania lub też nie brania udzia­
łu w wyborach przez szerokie rzesze 
pracownicze oraż nad kandydatami z na 
szego okręgu, zastanówmy się nad tern, 
czy rzeczywiście tak jest, jak twierdzą 
przywódcy jednego z naszych ugrupo­
wań opozycyjnych z pod znaku P. P. S 
C. K. W.

W obecnem zgromadzeniu wybor- 
czem w okręgu częstochowskim Związki 
Zawodowe pracowników fizycznych mie 
li 17 delegatów, a pracownicy umysłowi 
— 9 a zatem ogólna ilość delegatów, 
pracowniczych wynosiła liczbę 26.

Była to liczba stanowiąca około 40 
proc. ogółu del gatów z miasta Często­
chowy, a w porównaniu z liczebnością 
delegacji zarządu miasta stanowiła 76 
proc. liczby tejże.

Nie sposób jednak pominąć i tego 
faktu, że wśród delegacji miasta, gdyby 
nie zrzeczenie się mandatów przez 
PPS. — około 10 delegatów byłoby po­
chodzących z grup robotniczvch, a więc 
reprezentacja klasy pracującej przewyż­
szałaby znacznie liczbę delegatów po­
trzebnych do wprowadzenia na listę kan 
dydatów dowolnej liczby nazwisk. Prze 
cież przy tej koncepcji samo PPS. po­
siadałoby około 20 delegatów, a miano­
wicie 10 z ramienia Rady Miejskiej i 10 
z ramienia Klasowych Związków Zawo­
dowych.

W zgromadzeniu jednak wzięli u- 
dział jedynie delegaci KI. Zw. Zawodo­
wych, a natomiast radni PPS. wycofali 
się na skutek wyraźnego polecenia „par 
tyjnej góry”.

A więc sami zrezygnowali dobrowol­
nie z walki o mandat. Nie dość jednak 
na tern. Przedstawiciele klasy pracują­
cej przyszli na zebranie rozdrobnieni i 
rozbici i wystąpili nie jako jedna silna 
organizacja, lecz jako szereg grup bez 
mocniejszego oparcia.

Delegaci Związków Zawodowych 
PPS u zajęli stanowisko nieprzejednane 
i nietylko, że nie wystawili własnego 
kandydata, lecz i naszym kandydatom ro 
botniezym nie okazali swego poparcia.

Więc wyszło szydło z worka.
Działacze robotniczy z pod znaku 

CKW. nie stanęli na wysokości swego 
zadania i odpowiedzialność za to wobec 
klasy robotniczej spada wyłącznie na ićh 
głowy.

Ale dlaćzego to zrobili?
Przecież mieli pełne szanse przepro 

wadzić na listę kandydatów na posłów 
nawet dwóch kandydatów,

Czemuż tedy nie zrobili tego?
Odpowiedź na to znaleźć nie trud­

no, gdyż możliwe są tylko dwie alterna 
tywy.

Albo przywódcy częstochowscy są 
tak zaślepieni partyjnictwem i tak po­
słusznie słuchają bankrutującej „góry 
partyjnej”, że sprawa terenowa robotni­
ków i pracowników jest dla nich drugo­
rzędną, albo też kryje się za tern jesz­
cze i inna przyczyna. Otóż ponad wszel 
ką wątpliwość jasnem jest, że partyjny 
Związek Klasowy i PPS. mogły bez­
względnie na liście kandydatów posel­
skich wystawić nazwiska i swoich dzia­
łaczy.

Ale czy te nazwiska zebrałyby odpo­
wiednią ilość głosów, czy też wykazały­
by zupełne bankructwo ich idei?

Jeżeliby PPS. naprawdę wierzyło w 
swoje siły, to winno było bez wahań

Willa w o g r o d z i e su ch a, zd ro w a , 
okolona świerkami

B E Z  P O D A T K Ó W .
4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol.

Do sp rzed an ia— tan io  n a  dogodnych  
w aru n k ach . Ewent.do w yd z ierżaw ien ia  

Tamże piękne parcele ogrodowe  
(17-letnie drzewka ow ocowe).  

Wiadomość: L ekarz-D entysta  MICHAŁ 
GREJN1EC w  C zęstochow ie II Aleja 24.

spróbować przeprowadzić nawet dwóch 
posłów z naszego okręgu.

Ale ta próba była zbyt ryzykowną i 
nie rokowała widocznie wielkich nadziei.

To też lepiej było usunąć się w cień 
i tworzyć nadal „opozycję dla opozycji”.

A teraz jeżeli oba te wnioski połą 
czymy w jedną całość, to jasnem się 
stanie, dlaczego PPS. tak ustosunkowa­
ła się do wyborów.

Nawet z krzywdą dla robotnika, na­
wet przez okłamanie go i przekręcenie 
faktów, woleli wycofać się w cień.

Ale każdy świadomy robotnik powi­
nien wiedzieć o tem, że czy to czy in­
ne stanowisko zajmą jego zbankrutowa­
ni przywódcy, wybory odbędą się i Sejm 
Rzeczypospolitej powstanie.

Więc nie wolno nam iść za demago- 
gicznemi hasłami przywódców, nie wol-

GiHNAZJlIM TOWARZYSTWA 
Żydowskich Szkół Średnich I Powszechnych

w Częstochowie, ul. D ąbrow skiego 7, Tel. 11-58
Egzaminy do wszystkich klas gimnazjum (z wyjątkiem kl. VIII) 
oraz szkoły powszechnej odbędą się w poniedziałek dnia 2 -g o  

września r.b. o godz. 9-ej rano.
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja do dnia 2 września.

S e h o d y
„Schody*.

no nam jest powiedzieć: —- „ja posłów 
nie wybierałem”, gdyż zamknąłby sobie 
drogę ku nim, i nie śmiałby w przysz­
łości zapytać ich: „a co wy w sprawach 
naszych robicie i co zrobicie”.

Robotnik świadomy powinien pamię­
tać, że nie wolno nam jest popełniać 
tego błędu, który popełnili niektórzy 
przywódcy partyjni.

J. W-cKi.

Delegaci do wojewódzkiego kolegjum wyborczego
z  powiatu częstochowskiego.

W dniu wczorajszym na terenie po­
wiatu częstochowskiego odbyły się wy­
bory delegatów do wojewódzkiego ko­
legjum wyborczego, które w dniu 15 
września zbierze się w Kielcach dla do­
konania wyborów 6 senatorów, tylu bo­
wiem wybiera województwo kieleckie.

obwodzie Nr. 1, obejmującym gminy: 
Krzepice, Lipie, Kuźniczka, delegatem 
wybrany został burmistrz Krzepic pan 
Tadeusz Smelczyński, w obwodzie Nr. 
2 — gminy Fanki i Przystajń—wybrano 
p, , w obwodzie
Nr. 3 — gminy Dźbów i Węglowice — 
wybrany został p. Tadeusz Redlich, s e ­
kretarz gm. Węglowice; w obwodzie nr. 
4 — gminy Kłobucko i Opatów — wy­
brany został p. Roman Kuryłło, burmistrz 
Kłobucka; w obwodzie nr. 5 — gminy 
Kamyk, Miedźno i Popów — wybrany

został inż. Bohdan Kawczyński, właści­
ciel majątku; w obwodzie nr 6 — ^mi­
ny Rędziny i Mykanów — wybrano dele 
gatem p. Wacława Czernockiego, zawia­
dowcę stacji kolejowej Rudniki, w ob­
wodzie nr. 7 — gminy Grabówka i 
Wrzosowa — delegatem wybrany został 
w głosowaniu ścisłem p. Walerjan Fa- 
jer, wybór ten jednak został uznany za 
nieważny ze względów formalnych i po­
nownie odbędzie się dnia 1 września; w 
obwodzie nr. 9 — gminy Poczesna, Ka- 
mienica-Polska i Rększowice — wybra­
ny został p. Wincenty Rycombel, wójt 
gminy Poczesna; w obwodzie nr. 10 — 
gminy Potok Złoty i Przyrów — wybra 
ny został p. Kazimierz Wołowski.

Wynik wyborów w obwodzie nr. 8, 
obejmującym gminy Olsztyn i Wance- 
rzów, nie jest jeszcze znany.

B O B a a a ss ts

JĘZYKA NIEMIECKIEGO
uczy  Dr. IGNACY SCHREIBER, S u lk ow ­
skiego 10, tel.  25-29. Z g łoszenia  3 — 4 pp.

żelazne kręcone p ię trow e sp rz e ­
dam. Oferty: sklep „Renoma*

„Ararat" w  C zęstochow ie .  We
wtorek 27 bm. w kino teatrze  „Luna” 
odbędą się dwa występy gościnne zna­
nego żydowskiego teatru rewjowego 
„Ąrarat”, na czele którego stoi wybit­
ny poeta M. Broderson. Znakomity ze­
spół „Araratu” 3 miesiące bawił zagra­
nicą i zwiedził Paryż, Brukselę, An- 
twerpję i Londyn, wystawiając wszędzie 
po kilka programów.

Występy „Araratu” wszędzie cieszy­
ły się olbrzyiniem powodzeniem, nawet 
w Paryżu, który ma wprost niedościg­
nione tradycje swych uroczych teatrzy­
ków, poświęconych lekkiej Melpomenie. 
Przedstawienia „Araratu” były tłumnie 
uczęszczane nietylko przez publiczność 
żydowską, lecz i przez ludzi, nierozu- 
miejących ani słowa po żydowsku, k tó ­
rzy wychodzili oczarowani werwą t hu­
morem artystów żydowskich.

Występy „Araratu” w Częstochowie 
zapowiadają się bardzo ciekawie.

Z łod z ieje  z  Ł ow icza . W dniu 25 
bm. został zatrzymany Kielak Jan, lat 
13 zam w Łowiczu przy ul. Mostowej 
Nr. 3, który dokonał kradzieży książe­
czek do nabożeństwa na szkodę Kolma 
na Antoniego zam. w Częstochowie, 
przy ul. Chłopickiego Nr. 242 Od za­
trzymanego odebrano 1 książeczkę, po­
chodzącą z kradzieży.

P otrącon a  p rzez  p o c ią g .  Oneg- 
na przejeździe kolejowym przy ul. Kie- 
dryńskiej, została potrącona przez m a­
newrujący pociąg towarowy Stępień 
Zdzisława, lat 4, zam. przy ul. Kiedrzyń 
skiej Nr. 44, która doznała lekkich o- 
brażes ciała.

„D oliniarz" w  p o trza sk u . W dniu 
25 bm. został zatrzymany Andrzejew­
ski Marjan, lat 17, zam. przy ul. Bo­
cianiej Nr. 24, podejrzany o dokony­
wanie kradzieży kieszonkowych na 
szkodę pątników w obrębie Jasnej 
Góry.

S ta r u sz e k  pod k o ła m i row eru.
W dniu 25 b. m. na ul. Sw. Andrzeja 
róg Kościelnej, Molka Pelegja zam. 
przy ul. Kościelnej Ns 6 najechała ro­
werem na przechodzącego Kozińskiego 
Pawła lat 83, który doznał ogólnego 
potłuczenia i przewieziony został na 
kurację do szpitala.

Słowo sportowe
Piłka nożna.

D ą b -B r y g a d a  6:1 (3:1).
Obie drużyny wystąpiły w kom ­

pletnych składach. Pierwsza na boisko 
wbiega Brygada, witana oklaskami. Za 
chwilę ukazują się i gospodarze powi­
tani również oklaskami widowni. Na­
stępuje powitanie gości f  przez Zarząd 
K. S. Dąb wręczenie kwiatów. Grę roz­
poczynają gospodarze. Następuje serja 
zmiennych ataków obu drużyn. Dąb 
narzuca b. szybkie tempo i inicjatywa 
gry spoczywa w rękach gospodarzy. 
W 8 min. Krzyk broni ładnie bardzo

nież i Florjan opuszcza boisko, gdy; 
wskutek kopnięcia go przez gracza 
Dębu jest całkiem niezdolny do dal 
szej gry. W 35 min. Dąb zdobywa pią. 
tą  bramkę, a w 44 min. i szóstą bram. 
kę przez Hermana.

Tak więc mecz który zadecydował 
o dalszych rozgrywkach o wejście do 
Ligi Państwowej zakończył się wysoko- 
cyfrową porażką Brygady. Dziwnem 
nam się wydaje dlaczego Zarząd Ślą. 
skiego O.Z.P.N. zezwolił na rozegranie 
meczu o mistrz. Polski na tak ziem 
boisku, gdyż całkiem spadzistem bo. 
isku, które zdaniem naszem nie na­
dawało się do tej gry.

Sędziemu Pecowi poświęcimy wię. 
cej miejsca, obecnie zaznaczymy, że 
był on dwunastym graczem Dębu.

Ocenę gry ze względów technicz­
nych pozostawiamy do następnego nu­
meru.

Repr. Częstochowy — Repr. Zagłębia 
2 :0 .

Sędz. podkolegjum — Sędz. kole­
gjum 7:3.

W yniki Ligowe:
Cracowia — Warszawianka 4:1,
Pogoń — Ł. K. S. 5:0,
Legja — Polonja 1:1,
Śląsk — Wisła 2:0,
Warta — Garbarnia 5:1.

Kaes.

Z RADOMSKA.
— D elegaci do  wojewódzkiego 

k o leg ju m  w y b o r c z e g o .  Delegatami 
do wojewódzkiego kolegjum w y b o r c z e ■ 
go w Łodzi, z miasta naszego z o s ta li 
wybrani p. p.: burmistrz Lucjan Kwas­
niewski adw. Jerzy Wolski ji leśniczy 
Fr. Swital.

— N ow e w ła d z e  Związku Re«r 
w is tó w  Na posiedzeniu pow. zatzs1 
du Zw. Rez. w dniu 21 b. m. ukonsty 
tuował się nowy zarząd powiatowy * 
składzie następującym: prezes -P| 
nacz. Maksymiljan Kozłowski, • wice’ 
prezes — p. Michał Nowacki, H wlĈ  
prezes — p. Walery Lis, sekretarz ^ 
p. fl. Rzeźnicki, skarbnik — P- \  
bert, ref. wych. ob. — p. St. K?ul7 ' 
ref. prop, prasowy — p. W. Sękiewi .W U l l l l i l o  I ł * * / * '  Ł/łWłH 1UUIIIV Ł/Mł W*.W l e i .  p i  U|/> p i a a u w y  p .  »» • ij

ostry strzał z rzutu bezpośredniego. r e f, bratniej pomocy — p. Stanowss

— N iep o czy ta ln y  czyn fur#*
W dniu 24 bm., umysłowo chory r  
czysław Cieciura (ul. P. O. W. 39). 
trudniany b. często przez Zarząd

W 10 min. napad Brygady ma ładną 
pozycję, lecz obrońca Dębu broni na 
róg. Gra staje się wyrównana. W 17 
min. Dąb zdobywa pierwszą bramkę 
przez Ogórka. Sędzia puszcza parę 
niebezpiecznych fauli graczy śląskich, 
czem bardzo krzywdzi Brygadę. W 20 
min. bardzo niebezpieczny strzał go­
spodarzy idzie na aut. W 20 min. Krzyk 
pieknie broni feralną bramkę. W 24 i 
25 min. ostre strzały ślązaków trafiają 
na aut. W 26 min. Herman podwyższa 
wynik dla gospodarzy, nie jbez winy 
Lacha. Następuje ponowna przewaga 
Dębu, który teraz gra szybciej i bar­
dziej ostro. W 28 mm. z podania Pola­
ka Szczechla zdobywa bramkę dla Bry­
gady. Mosz parę razy ogrywa ładnie 
Dyrkę. W 33 min. napad Brygady mar 
nuje dogodną pozycję. W 36, 38 i 41 
serję bardzo niebezpiecznych i ostrych 
strzałów Krzyk broni brawurowo, zysku 
jąc sobie oklaski publiczność, co rów­
nież się tyczy i obrony. W 45 minut 
Herman nie obstawiany należycie przez 
Lacha, zdobywa trzecią bramkę dla 
Dębu.

Po przerwie grę rozpoczyna Bryga­
da, lecz wszystkie akcje napadu się 
rwą. Sędzia nadal myli się w rozstrzy­
gnięciach. W 8 min sędzia zbyt po* 
chopnie nie mając stuprocentowej pew 
ności przyznaje czwartą bramkę dla go­
spodarzy zdobytą przez Hermana. Na­
stępuje teraz niesportowe zachowanie 
się Dyrki, to s tępek  ten jak na rep re­
zentan ta  Polski jest godny napiętno­
wania. W 33 min. Kieszczyński scho­
dzi z boiska, a za dwie minuty rów­

truaniany  d. często przez z-u. ^  
skt przy koszeniu trawy, owład 
przez furję, powybijał szyby w °  . 
15 domach na ui. P. O. W. W 
akcji aiszczycielskiej przeszkodzi 
leńcowi policja, która po ol 
niu Cieciury zamknęła go w
leńcowi policja, która po °*3ezWgSZCje 
niu Cieciury zamknęła go w

Ząby — to fundament zdrow^
Należy je więc sz a n o w a ć  *lezy je  w ięu - »

wszelkich partaczy aenty ^
Książeczką wyjaśn. t ę  k w e s t j ę  ż y wotną^^( 
mać można w księgarniach lub o .„ jj
Lekarza-Dentysty M. GREJN

w Częstochowie 5j
ul. N. M arji P a n n y  (11 Aleja)  2 4 . 1 ^ ^

T w o ją  w y s ta w ą  o k ie n n ą  o g lą  
d a j ą  s e tk i  lu d z i—T w o je  og»° 
s z e n ie  w  „S Ł O W IE "  c z y ta ją
t y s i ą c e l u d z i .  D i. t e g o  o g ła s z a j

s ię  n a jc z ę ś c ie j  w  „SŁO W IE •



„ S Ł O W O " 5.jVr.

S Ł O W O  K O B I E C E .
o kulturę  fizyczną.Dbajmy

Rtak rucłiu, d o b r e g o  p o w ie t r za  i 
tla słonecznego,  b r a k  p o b u d z a n i a  

t ‘a j serca szczególniej ,  t r w a ją c e  m ie  
p • i l atami,  wytwarza  n ie d o k a r -  

je tkanek (os łab ie n ie  o g ó ln e ,  w io t  
ni iąśni, szara c e r a )  z a t r u c i e  o r g a ­
n u  masami n i e u s u n i ę t y c h  re sz te k  
Zsza artretyzm, p o d a g r a ,  m i g r e n a ,  

humory) d y s h a r m o n ju ją  w e  w s p ó ł ­
graniu narządów, w reszc ie  przed-  
(«esną starość.

Z r o z u m i a w s z y  po w y ż sz e  ! p rzeko-  
iawszy ste 0 c u d o w n e m  dz ia łan iu  ru- 
liu j przebywania na  w o l n e m ,  d o b r e m  

etrzu i o ile m o ż n o ś c i  w s ł o ń c u ,  
uszyły S ie  masy d o  s p o r tó w ,  gier  Ą 
mnastyk. Z b a w ie n n e  s k u tk i  t e g o  

wrotu, wyłączając r e k o r d o m a n j ę ,  widz i ­
my już wszyscy. W d o d a t k u ,  ch c ą c  
i s i ą g n ą ć  pewien p o z i o m  s p r a w n o ś c i  
!ażdy ćwiczący m us i  zwróc ić  u w a g ę  

cały porządek życia ,  a w ięc  sen ,  
odżyw ian ie ,  nałogi, co  z nów  d a j e  wie-  
e k o r z y ś c i  dla zdrowia .

fi le ,  jak zawsze w p o c z y n a n i a c h  
iasowych wytworzył s ię  z a m ę t  W ybi e  

rano s o b i e  sys temy, spor ty ,  r e g i m e ' y  
feeż f a c h o w e j  porady,  k i e r u j ą c  s ię j edy  
nie upodobaniem lub  to w a r z y s t w e m .  
)awalo to często rezu l ta ty  n i e p o ż ą d a n e ,  
njezachęcające, bo c h o ć  ruch  d la  k a ż ­
dego j e s t  niezbędny,  j e d n a k  je g o  i lość 
szybkość i wykonanie przez  t e  a n ie  
inne g r u p y  mięśniowe m a  d e c y d u j ą c e  
znaczenie.

Kąpiel słoneczna źle s t o p n i o w a n a  
odnosi zaleczoną gruź l icę  p łuc,  ćwiczę  
nia b r z u c h a  spowodu ją  o b o s t r z e n i e  s ię  
przeby tych  cierpień, a g i m n a s t y k a  s z a ­
blonowo zastosowana, p og rub i  już  g r u ­
be ły dk i ,  l u b  n ie p o t r z e b n i e  pos ze rz y  
w biodrach. Pr aca  m ię ś n i  s z ybko  
z w iększa  jego  obję tość  wzdłuż ,  t e ż  pra  
c a  w y k o n a n a  wolno zwiększy  m i ę s ie ń  
w szerz .

S ą  to wszystko prz ykłady ,  że o r d y ­
nowanie  s o b i e  sa m e j  ja k ie g o ś  rodz a ju  
Ku l t u r y  fizycznej b ez  u p r z e d n i e g o  zba- 

ama przez lekarza sp ec ja l i s tę  s t a n u
I  r,0Wla ' potrzeb ciała,, bez  wzięc ia  
P° uwagę wieku, płci,  t e m p e r a m e n t u
P-, jest nonsensem, m o g ą c y m  p r z y ­

nieść wiele szkody.
Dzis ie jszy  człowiek s ta ra  s ię  os iąg-  

w l r ksimum korzyśc i  z w ło ż o n e g o  
korz U'’ ,w.kuk^ rze f izycznej ,  op ró cz  
n J scl omów ion ych ,  j e d n o c z e ś n i e
I I  W  Zd°być P ^ k n o  P ° ZV * ru c h u ,  grobie poczucie ry tm u  itp

jjentowanie się w olbrsie o lb rz y m ie j  m a -
' ? k Po czy n a ć  należy,  

minim i . m a k s i m u m  p o ż y tk u  przy  
S S ; '  S‘raCie I p i e n i ę d z y  i
tylko dla - zdrowia ,  d o s t ę p n e m  je s t
t̂antów* k2f Wod° wców,  a n ie  dla dy-  

> Których jes t  c o d z i e ń  więcej .

S S g E T Y K A .

ie,99nacja cery po pow rocie  
z wywczasów letnich.

*l*db̂ eSZ0̂ .  z»zwyczaj  l a te m  za- 
przygoto SW° ' ą c e re> po dd a ją c  ją nie-  
Promig-j an}̂  n a d m ie r n e m u  dz ia łan iu  
p,Z6* co ,S!onec™ych,  bą dź  wia trów,  
Polata S ° ra na twarzy rob i  s ię  ch ro -  
Dobt > Pstrzona piegami,  l i szajami  i tp. 

nam może '^  1 t
,^"10 ub'6* .w^eSiaturze, d latego, że za 
^  w ialf̂ an,S nasze- l'ak * Całe o toczę  

| J eJ» S'ę znajdujem y tworzy od  
Nie."l narmonję.

w mieśc ie  taki s t a n  nasze j  
Należy

być z t e m  na plaży,

Cer 'estety
rV jest

w(<c nW.u »'e do pomyślen ia .  Należy 
11,12mieu V ° C2nie °d p o w iedn!em i ś rodka  
Ce' łeW naskórek i z rob ić  go wię 

' DiB«J!2n^nł’ P02być s ię  zażól-
pleSów, wreszc ie

^fócen- U a 'e > bo zn iewala  ona  
takie;!a u* a S* na  każdy szczegół ,  a 
n® * warz nasza  również

sky nasz krytyce —  i wówczas
. y  s p r e j a  ’ 2Tr)ia rza jący  do  tego,  

^ " 0si kom" ° Wać *■? iak naj lep ie j  -  
. n'ed o k ł^ etrie . *'a s c o - Tuszowa nie  
' może 8 r>0ści c e ry p u d r e m  i s zm in  
f«n na«Je-SZ<?2e pogorszyć i t ak  już
r*eohod 1 Sk6ry‘

, , niej *3° teraz  do szczegółów,  to
■kieni. ym wypadku b ę d ą  mia ły do

ych
‘•mi

V"*"
enia

gdyż n a  ten  g a tu n e k  skóry s ł o ń c e  wywie 
ra naog ó ł  wpływ dodatn i .

Znaczn ie  gorzej  p rzeds tawia  s ię spra 
wa u pań z ce rą  suc hą .  Z an ie dban a  
wciągu  la ta  i p o d daw ana  pod dz ia łan ie  
promieni  s ło necznych ,  s t rac i ła  skóra  
zna czną  czę ść  podśc ió łk i  t łuszczowej ,  
dz ięki  czemu,  u pań n a w e t  s to sun kow o 
j e sz cze  m ło dych ,  zarysować  się musia* 
ła  s ieć  drobn iu tk ich  m a ł o  jeszcze  wi ­
docznych  zm ar szczek ,  a u s ta rszych  już 
i s tn ie ją ce  zm arszczki  mo cno  s ię  pogłę­
biły.  T r z e b a  więc tutaj  odp owiedniemi  
zab ie gami  ożywić nask ó re k  i zmus ić  
gruczoły  do  no rm aln e j  pracy,  a o d p o ­
wiednie mi  p re p a ra ta m i  nasyc ić  go.

Piegi  i plamy dadzą  się ła tw o  u s u ­
nąć  przy zas tosowaniu  odpowiedniego  
w danym wypadku prepara tu ,  lekko łusz 
czącego  naskórek ,  względnie  p r z e c i e r a ­
nia twarzy  sokiem ze świeżych ogórków 
i mycie  m y d łe m  ogórkowem.  Ale m u s z ę  
tu  panie przes t raszyć,  że plamy po w ­
s ta łe  przez  przepa len ie  g ł ębszych  wars tw 
naskórka ,  zazwycza j  nigdy już n ie  dadz ą  
s ię  usunąć ,  a w na j lepszym raz ie  k u r a ­
c ja  t rwa  bardzo  długo.

C e rę  su c h ą  do b rze  jes t  n a t łu szczać  
k r e m e m  lanol inowym,  myć  tylko w ch łó d  
nej  wodzie  i zawsze  mydła mi  p rze t ł u sz ­
c z o n e m u  a wygląd jej w kró tk im cza 
sie  ooprawi  s ię  zadawaln iająco .

Tak  więc przy dobrych  ch ę c ia ch  z 
nasze j  s t rony  i u m ie j ę tn y c h  zab i egach  
cera  na sz a  n abi e r ze  mi łeg o  i zdrowego 
wyglądu.

Zdrowie i higjena

„ 1 8 %  :* . . .  ~ oczyśc ić  skórę
*'?cej s: P' N iedokładności cery t e m

msitiu UWypukJa ją im wykwintnie j-  doj? ny *'L- •

zdolne  do  żadne j  p r acy ” — n a rz e k a  n ie ­
jeden.

Ja kż e  ba rd zo  typow e objawy! A jak 
s t a r a n o  s ię im wówczas  p r zec iwdz ia ­
łać?

Zupełn i e  tak  samo,  jak dzisiaj;  sy­
s t e m a t y c z n ą  pracą  i j akna jda ie j  i d ą c e m  
unor mo wanie m,  u r egu lo w ani em  życia 
choc iaż  wła śn i e  przec iwko t e m u  na js i l ­
niej b roni  s ię  każdy n e u r a s t e n n i k  I nie 
zwracan ie  uwagi na  objawy choroby.  
Kuracja prosta,  l ecz  lepsze j  d o t ą d  nie 
znaleziono. . .  Chociaż  dla wie lu naszych  
o becnych  ne u ra s t en i ków  z n a kom i ty m  
ś ro d k ie m  le cznic zym  okaza łaby  s ię  t a k ­
że napewno i świa dom ość ,  że  ich c h o ­
roba  wcale  nie jest  now oczesna ,  tylko 
przec iwnie ba rd zo  „ z a c o f a n a ” .

Dziwna choroba paznokci.
J e d e n  z lekarzy  n iemieck ich ,  dr .  Wil 

h e lm  Magnus z a d e m o n s t r o w a ł  w jednej  
z kl inik be r l ińsk ich  chor ego ,  który cier  
p ia ł  na d z iw ną  ch o r o b ę  paznokci.  Ch o­
r e m u  pa zno kc ie  czern ia ły  i opada ły  jak 
łuski .

Dr. Magnus twierdz i ,  że przyczyną 
tego dz iwnego  c ie rpienia  są  os t r e  i chro 
n ic z n e  n iedomag ania  żo łą d k o w e  pa­
c jen ta .

O tym dz iwnym obja wie  n ie do m a-  
gań żo łąd kow ych pisze o b e c n ie  uczony 
n iemiecki  o b s z e r n ą  pracę,  twierdząc ,  
że w czas ie  wykonywania  swoje j  p r a k ­
tyki l ekarsk iej  na t ra f i ł  już na kilka po ­
d obn ych  wypadków.

DOBRA GOSPODYNI.

Panie, Ł zw. t łus t ą  cerą,

N eurastenjó  — typ ow ą  horobą 
średniow iecza .

N euras t en ja ,  na s z c z ę ś c i e  przes ta je  
być  —  z każdym d ni em  — chorobą  
„ m o d n ą ” — chociaż  je szcze  dziś  nie  
br ak  ludzi,  którzy się d o  niej  przyzna ją  
nie bez odc ien ia  dumy. Na prze łom ie  
wieku  XIX go była ona  ba rd zo  „dobrze  
widz i ana"  — uw ażano ją n iema l  za o b ­
jaw pewnej  wyższośc i  duchowej  i i n t e ­
lektua lne j.

Ro matn i cy  w ślad za Byronem,  pa 
trzyli  n a w e t  z wyraźną pogardą  na tych,  
którzy  p o m im o  na j lepszej  woli, ant rusz 
n ie  potrafil i  jej odczuć ,  ani wmów ić  — 
oto czen iu  i sa my m sobie.  C h a t e a u b r i a n d  
twierdz i ,  że jej  c ie ń  zawis ł  n a d  n im za 
raz prawie po urodzeniu :  „Zaledwie  p a ­
rę godz iń by łem na  tym świec ie ,  kiedy 
c ię ża r  życia wyraźnie  z azna cz y ł  s ię  na  
m o je m  c z o l e “.

I j akoś  tak  s ię  dz iwnie  sk ład a ,  że 
zawsze  uważano  objawy neuras tenc j i  
za ch o r o b ę  wieku.  Dziś  naprzykła d  przy 
p isu je  s ię  ją p r ze j śc iom wojennym i po­
wojennym,  kryzysom i wogóle  wsze lk im 
t rudnośc iom,  z jakiemi  przychodzi  się 
n am  borykać.  Nie jeden  też  czułby się 
mo cno  urażony,  gdyby m u  powiedziano ,  
że to zdawałoby  s i ę —-tak ba rd zo  ws pół ­
cze sn e  c ie rpienie  bynajmniej  współczes-  
n e m  nie  jest ,  że znano  je już bardzo  
dawne,  że szeroko  o n i e m  p isano i m ó ­
wiono n aw e t  we  w czesnem ś r e d n i o w i e ­
czu .

A tak właśnie  jest .  Tylko w ów czas  
inacze j  s ię  to nazywało ,  z resz tą nazwa 
była również  ba rd zo  po nę tn a  i t a j e m n i 1 
cza :  „ a c e d i a ” .

Dawała  się ona szczególn ie  silnie 
we  znaki  w k lasz torach;  pisze o niej 
s łynny  teolog  J a n  Cassien ,  pi sze i św. 
Tomasz .  Jak ież były jej  cechy  c h a r a k ­
te rystyczne?

Przedewszyst feiem:  zm ęczen ie ,  nuda  
i niepokój .  Mnich  sa m o tn ie  żyjący w 
swej ceii skarży ł  s ię,  że m u  brak  si ł  
p rawie  o d  sa m eg o  rana,  j akgdyby po 
wie lu  godz ina ch  ba rd zo  ciężkiej  pracy. 
Że , m im o wsze lk i ch  s ta rań ,  nie potrafi  
doskonal ić  s ię  d u chow o,  że  każdy  jego 
t r u d  idz ie  na  marne .  Czuje  s ' ę  n i e ­
znośnie  samotny ,  l ecz  przed tow arzys t ­
w em  1 udzkiempaniczny  lęk go ogarnia— 
sa m  nie  wie co robić,  zamy ka  s ię  w celi ,  
wychodzi  z niej,  znów wraca .  Nie m o ­
że d o czek ać  s ię  wieczora ,  kiedy mu  
wreszc ie ,  jak co dn ia .będz ie  lepiej ,  n i e ­
wiadom o czemu.  Równ ocześn ie  bez 
wszelkiej  z rozumiałej  przyczyny, odc zu­
wa gwał towny głód,  choc iaż  n i edaw no  
posil i ł  s ię  obf ic ie  —  to znów pom imo 
d ł u g ic h  godzin pos tu,  ma  w s t r ę t  do j e ­
dzenia .  „Ani ciało,  ani  umysł  nie są

Świeże ogórki nadziewane do 
rosołu. O b r a ć  cz te ry  ś w ie że  og órk i ,  
rozciąć  każdy  na  d w i e  częśc i wpo-  
przek ,  wy dr ążyć  ze ś r o d k a  z ia rna ,  t r o ­
chę  nasol ić.  G d y  sól wyc ią gn ie  wodę ,  
wyt rzeć  ogórk i  i nadz iać  m i ę s e m .  W ło ­
żyć ogórk i  d o  rond la ,  p o d l a ć  r os o łe m ,  
g o t o w a ć  aż b ę d ą  m i ę k k i e .  P o t e m  p o ­
kra j ać  w krążki  i p o d a ć  d o  rosołu.

Potraw a z kaczki z ryżem U g o ­
t o w a ć  k a c z k ę  z j a r z y n a m i ,  c e b u l ą  i k i l ­
ku  z ia rn k a m i  p ieprzu  a n g i e l s k i e g o .  Z e ­
b rać  t ł u s t e g o  ros o łu  z kaczki ,  u g o t o ­
w a ć  na  n im  1/2 kg. ryżu na  sypko .  
Oddz ie ln ie  ud u s i ć  w 4 d kg .  m a ł ą  j e d n ą  
d r o b n o  u s i e k a n ą  c e b u l k ę  i ki lka us ie -  
ka nych  p iecza rek ,  r oz pr ow ad zić  p o z o ­
s t a ł y m  ros o ł em  na  sos  i z a g o t o w a ć  go.

P o k r a j a ć  k a c z k ę  na m a ł e  częśc i ,  
oddz ie ln ie  skrzyde łka ,  sz y j kę  piersi  i 
udka ,  p o c ią ć  na  ki lka ka w a łk ó w ,  z a ­
g o t o w a ć  m i ę s o  w sos ie ,  w yj ąć  na  p ó ł ­
mi se k ,  ob łożyć  ryżem,  po la ć  s o s e m .

Budyń grzybowy. U g o t o w a ć  5 
dkg .  g r zybów pr awdz iw ych,  u s i ek ać  je 
d r o b n o  i p r z e s m a ż y ć  je z c e b u l ą  na  
ma ś le .  O d d z i e l n i e  u t r zeć  cz te ry żółtka,  
d o d a ć  grzyby ,  1/8 litra ś m i e t a n y ,  d w ie  
w y m o c z o n e  i w y c iś n ię te  bułki ,  łyżkę 
u s i e k a n e g o  k o p r u  i p ie t ruszk i ,  posol ić  
z rów na ć  ws zys tk o  na  m a s ę  i w y m i e ­
szać  lekko  ł o p a t k ą  z d o b rz e  ub i t ą  p ia  
ną .  G o t o w a ć  w w y s m a r o w a n e j  f o r m i e  
1 i pół godz iny ;  g d y  os t ro  g o tu je  się,  
w go d z in ę  będ z ie  b u d y ń  go tów.  P o d a ć  
z s o s e m  ś m i e t a n k o w y m ,  odd z ie ln ie  p o ­
da ć  z iem nia ki .

G o t o w a ć  m o ż n a  t e n  bud<yń z ś w i e ­
żych grzybków,  k tó r e  ud u s i ć  wp ierw 
w m aś l e  z e m l e ć  z bu łk ą  n a  m asz yn ie ,  
lub  us i eka ć  d r o b n o ,  dalej  p o s t ą p i ł ć j a k  
z s u s z o n e m i  g r z y b k a m i .

Z  ICflAJU.
Zgłosił się dla odcier­

pienia Kary 10 lat więz.
Do u r z ę d u  p r o k u r a t o r s k i e g o  w S t a ­

n is ławowie  przybył  jak iś  m ę ż c z y z n a  w 
w ieku  oko ło  50 lat,  k tó ry  po d a ją c  się 
za T e o d o ra  Gl ińsk iego,  oświadczył ,  że 
m a  w są d z ie  s t a n is ła w o w s k im  d o  o d ­
c ie rp ie n ia  k a r ę  więz ien ia .

W t o k u  b a d a n i a  ks iąg  k a rny ch ,  
s tw ie rd z o n o  na  p o d s ta w ie  i n fo rm acyj  
Gl ińsk iego ,  k tó ry  po ch o d z i  z okol ic  Mi 
żn iowa,  że jeszcze  w roku  1920 został  
on  s k a z a n y  przez  s ą d  prz ys ię g ł ych  w 
St an i s ła w ow ie  za zabój s tw o n a  o s o b i e  
k u p c a  na  ka rę  więzien ia p tzez  10 lat.  
Zb ro dn ię  pope łn i ł  Gl iński  w r. 1919 w 
czas i e  o d w r o t u  wojsk  u k r a i ń s k i c h .  W 
jak iś  c z a s  p o  d o k o n a n i u  k a r y g o d n e g o

c z ynu  s t a n ą ł  Gl ińsk i  p rzed  s ą d e m  d o ­
ra ź n y m ,  s p o d  k t ó r e g o  k o m p e t e n c j i  u- 
da ło  m u  s ię  uchyl ić  dzięki  przychylne j 
opin ji  l e ka rza  psy chja t ry .  W p a r ę  dni  
po  z a s ą d z e n i u  Gl iński  dzięki  n ie u w a  
dze  s t r ażn ik a  w ię z i e n n e g o  zdoła ł  zb iec  
z w ięz ien i a  i przy p o m o c y  swe j  żony  
w y j e c h a ć  do  Cze chos łowacj i ,  p r z e d o ­
s t a w sz y  się przez  z ie lo n ą  g ran ic ę .  W 
C z e c h o s ło w a c j i  z a t r u d n i o n y  był  przez 
k i l kanaśc ie  lat  j a k o  tkacz  w je d n e j  z 
fabr yk  t e k s t y l n y c h .

R odz in ę  m o r d e r c y  p r z e ś l a d o w a ł o  w 
o s t a t n i c h  la tach f a t u m .  W c i ą g u  3 ch 
la t  z m a r ł o  m u  t ro je  dziec i ,  a o s t a t n i o  
owdowiał ,  p r z y c z e m  ż o n a  p ad ła  of ia rą 
w y p a d k u  m o t o c y k l o w e g o .  Po d  b r z e ­
m i e n i e m  n ie sz część ,  j a k i e  nawiedz i ły 
je g o  d o m ,  Glińsk i  d r ę c z o n y  w y r z u t a m i  
s u m i e n i a  s p o w o d u  swe j  zbrodn i ,  p o s t a  
no wi ł  p o w ró c i ć  d o  Polski ,  by na  s t a ­
rość  o d c i e rp i e ć  k a r ę  d z i e s ię c io l e tn i eg o  
wię z ie n i a .

Sprzedał... świeże 
powietrze.

N ie lada  se n s a c ję  w y w oł a ła  w S t a n i ­
s ła w ow ie  n a s t ę p u j ą c a  sprawa :

Do m i e s z k a n i a  A n t o n i e g o  N i m b o r a  
przy  ul. Mate jk i  w S ta n i s ł a w o w i e  przy 
był  b a n d l a r z - d o m o k r ą ż c a  na z w is k ie m  
N o e  D a u e r ,  k tóry  pros i ł  N im b o ra ,  by 
m u  s p rz e d a ł  j a k ą  s t a r ą  rzecz.  N i m b o r  
oświadczy ł ,  że n ie  m a  nic na  s p r z e d a ż ,  
a  gdy  to  n ie  s p o w o d o w a ł o  h a n d l a r z a  
d o  o p u s z c z e n ia  m ie sz k a n ia ,  zirytować 
n y  n a ta r c z y w o ś c ią  D a u e r a  N i m b o r  z a ­
grozi ł  m u  w y r z u c e n i e m .  To j e d n a k  n ie  
o d n i o s ł o  ró wn ież  sk u tk u .  W ó w c z a s  Nim  
b o r  w żarc ie  o św iadczy ł  mu ,  że  m a  
na  s p r z e d a ż  ty l ko  pow ie t rz e .  D a u e r  po 
k r ó tk im  n a m y ś l e  wyrazi ł  swą  z g o d ę  na  
k u p n o  p o w i e t r z a  a le  św ie żego .  N i m ­
bor ,  k tó ry  po c z ą tk o w o  z n i e u f n o ś c i ą  
o d n o s i ł  s ię do  h a n d e ł e s a  i j e g o  ś m i e ­
sz ne j  o fe r ty ,  na  w id ok  p i e n i ę d z y  w je  
g o  ręce  z m i e n i ł  ton .  O s t a t e c z n i e  D a u ­
er  wpłac i ł  N im b o ro w i  k w o tę  20 zł. S ta  
n ę ła  u m o w a ,  n a  p o d s t a w i e  k tóre j  D. 
z a k u p u j e  u N. św ie że  p ow ie t r ze ,  k t ó r e  
o d t ą d  s t a n o w i  je g o  w łasn oś ć .  J a k o  
s a n k c j ę  d o t r z y m a n i a  tej  u m o w y  przy­
j ę t o  z a p ł a c e n i e  10-kro tne j  kwoty  k u p n a  
w razie jej n i e d o t r z y m a n i a .

Po  s f ina l izow an iu  tej  s e n s a c y j n e j  
t ransakc j i  D a u e r  odszedł ,  po zo s t aw ia ją c  
N i m b o r a  u r a d o w a n e g o ,  że u d a ł o  m u  
się n a b r a ć  h a n d e łe s a .

Kiedy n a s t ę p n e g o  dn ia  r a n o  N i m ­
bo r  o tworzył  o k n o  na  ul icę ,  c h c ą c  z a ­
c z e r p n ą ć  św i e ż e g o  pow ie t rza ,  ujrzał  
p o d  o k n e m  D a u e r a ,  k tóry  z a p r o t e s t o ­
wał  przec iw t e m u ,  o ś w ia d c z a ją c ,  że 
po w ie t r ze  świe że  s t a n o w i  j e g o  w ł a s ­
ność ,  p r z y c z e m  w swej  w s p a n i a ł o m y ś l ­
nośc i  o św ia d c z y ł  N im boro w i ,  że m o ż e  
zgodzić  s ię  n a  w y d z ie rż aw ien ie  m u  p r a ­
wa  c z e r p a n i a  ś w ie ż e g o  p o w i e t r z a  za 
o p ł a t ą  50 groszy  za pó ł  godz iny .  Kiedy  
j e d n a k  N i m b o r  n a  tę  p ro p o z y c ję  z g o ­
dz ić się nie chc ia ł ,  a p o n a d t o  n ie  z a m  
kną ł  o k n a ,  D a u e r  wn ió s ł  p rzec iw  n i e ­
m u  s k a r g ę  c y w i ln ą  do  s ą d u ,  żąda ją c  
t y t u ł e m  o d s z k o d o w a n i a  za n i e d o t r z y ­
m a n i e  u m o w y  k w o ty  200 zł. S p r a w a  ta 
w y w oł a ła  n i e la da  s e n s a c j ę  w S ta n is ł a ­
w ow ie .

ZE SW8MTH.
Papież Pius XI jaKo 

alpinista.
O b e c n y  pa p ie ż  Pius  XI był w c z a ­

sa ch  sw e j  m ło d o śc i  ś w i e t n y m  i z n a ­
n y m  a lp in is tą .  Kroniki  w y p r a w  w y s o ­
k o g ó r s k i c h  je szcze  do  dz<iś w s p o m i n a ­
ją  je go  ś m i a ł e  i r y z y k o w n e  wyp rawy .

T a k ą  n i e b e z p i e c z n ą  wyc ie czką  a l ­
p e j s k ą  dz is iej szej  g ło w y  ko śc io ła  b y ł o  
w r. 1889 we jśc ie  n a  szczyt  Z u m s t e i n  
l iczący 4.450 m.  w y sokośc i .

Dla u p r z y t o m n i e n i a  t e g o  p r a w d z i ­
wie  s p o r t o w e g o  s u k c e s u  włoski  Klub 
a lpe jsk i  p rzys tąp i ł  d o  b u d o w y  p ły ty 
bronz ow e j  na  s ka le  Zums>tein. Nap is  
n a  p łycie  p r z y p o m i n a ,  że przyszły O j ­
c i ec  św ia ta  k a to l ic k i ego  mia ł  p o d ó w ­
czas 32 lata.

„Król żarl©Ków“.
Na o r y g i n a l n y  p o m y s ł  z a r o b k o ­

w a n ia  w p a d ł  p e w i e n  m ło d y  b e z r o ­
b o tn y  W ęg ie r ,  na z w is k ie m  P aw e ł  Toth .

Przybył o n  d o  B u d a p e s z t u  w p o s z u ­
k iw an iu  pra cy ,  gdy  j e d n a k  wszys tk ie
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nadzie je na znalezienie posady zawio­
dły, głód okazał  się tym razem d o ­
brym doradcą ,  gdyż w krótkim czasie 
z b iedaka uczynił człowieka za m o ż­
nego.

Pomysłowy  Węgier  postanowił w y ­
korzystać swój świetny apetyt ,  dał więc 
do pism ogłoszenie,  na s ku tek  którego 
został  zaangaż ow any  do jednej  z na j ­
większych res tauracy j  w roli „króla żar­
łoków ”. Zajęcie jego polega na tern, 
że e l egancko ub rany siedzi za stołem,  
na us tawionej  pośrodku lokalu es t radzie 
i zjada z ap e ty t e m  wszystko,  co mu 
podają .  J e g o  przykład s tanowi  naj lep ­
szą zachętę  d la  k l ientów res tauracji .

W res tauracji  tej  „król żar łoków” 
pracuje  tylko w południe ,  angażow any 
jes t  j ednak „na  gościnne wys tępy” i 
d o  innych lokali,  gdzie  bawi gości,  ja ­
ko niecodzienna at rakcja.

Zarobki,  jakie  przynoszą Tothowi j e ­
go sea nse  res tauracyjne ,  pozwoliły mu 
w krótkim czasie sprowadzić  do B u d a ­
pesztu żonę i m a łeg o  synka  i zapew­
nić im byt  dostatni .  Oryginalny sposób 
zarobkowania  ma jednak ,  jak się o k a ­
zało, je dną  bardzo złą st ronę.  Oto  
„król ża łoków” wprost w oczach tyje, 
jeg o  waga w przeciągu d w u t y g o d n io ­
wych ząlgdwie występów wzrosła już o kg,

S Ł O W O
_Nr. 195.

Człowiek, który dostarcza Abisyoji broni

fjstatni ilsf Nelsona 
do lady Hamilton.

Muzeum Marynarki  w Londynie p o ­
s iada  w swoich zbiorach list miłosny 
admira ła  Nelsona do słynnej z p ięk ­
ności lady Hamil ton.

List ten  jes t os ta tn im listem, n a ­
pisanym ręką  bohater skiego admira ła  
w chwili, gdy s ta tek jego „Wiktor ja” 
zbliżał s ię do miejsca,  gdzie oczekiwa­
ła na n iego eskadra  admira ła Villene- 
uve i gdzie miał znaleźć śmierć,  z d o ­
bywając  jednocześn ie  n ieśmier te lną  
sławę.

Wruszający w tym liście jest d o ­
pisek, zrobiony przez lorda Hamil tona 
(małżonka pięknej  lady).

Oto  jego treść: „List ten został  zn a ­
leziony na stole admira ła i od dany  la­
dy Hamilton przez jego adjutanta .  Oh 
Emma! jakże nędzne było twoje życie 
i nieszczęśliwe.  Nelsonie! Twój los to 
s ława i szczęście!”

Sir Basil Zacharów pracuje dalej.
Gdzie się podział Si r  Basi l  Za- nafta.  Stwierdzono 

charow?— zapytuje się cały świat.
Tego chudego,  s t arego pana o t w a ­

rzy jas t rzębia ,  mil jonera z A yenn eH o-  
che, już  nie widziano od kilku m ie s i ę ­
cy... „Zacharów umarł",  mówią jedni.
„Nie—mówią d r u d z y — Zacharów żyje,  
ale znikł ludziom z oczu, ażeby gdzieś 
w ciszy j ak ie jś  miejscowości kuracyj- 
nej ,  gdzie go nie poznają,  przygotować 
nową „operację".

W Foreign Office in ter e su ją  się nie 
mało osobą s tarego Greka. Idą bowiem 
wieści o olbrzymich t ranspor tach broni, 
k tóre  są przemycane przez te ry to r ju m 
angielskie do pewnego państwa— które 
właśnie mobilizuje.

Taki przemyt  broni na wielką skalę,  
wskazuje na wy trawn ą rękę  Zaeharowa.
Nienasycony miljonami,  k tóre zdobył w 
promieniu swych ciemnych sprawek,
Zacharów mimo 86-ciu l a t  pracuje da­
lej,  pracuje na  rozmaitych frontach,  

równocześnie o to, aby Abisynji  
nie brakło karabinów maszynowych,  
uws*a rówflęeseśaie bardsse 0 9  to cg gię 
dzieje w jego ojczyznte,  zwłaszcza, że ­
by a le dopuścić do powrotu króla,

Gd kilku dni bawi w Londynie n ie­
jaki p, Zaimis.  Pan Zaimis mówi płyn­
nie siedmiu językami,  występuje raz 
jako Grek,  k iedyindziej  jako natural ize- 
wany Francuz,  jako ormiański emigrant,  
lub jako Amerykanin.  Zależnie od mi­
sji. Tym razem p. Krzyszto f  Zaims 
s t a r a  się sprzedać możliwie korzystnie 
pewaą ilość akcyj Zaeharowa,  aby do­
s tarczyć nowych kapitałów — Yenizelo- 
sowi. Król J e r z y  za żadną cenę, choćby 
za cenę jeszcze większej  ilości akcyj 
nie śmie wrócić do Grecji.  Odkąd pe­
wien przyjaciel  królewski pot raktował 
potężnego Zaeharowa niezbyt  uprzej ­
mie, unices twia niesamowity s tarzec 
wszystkie próby restauracji  dynastj i .

Ale główne jego za interesowanie ,  
to Abisyoja.  Naturalnie nie in teresuje  
się on Abisyeją jedynie tylko dla p ięk­
ności t ego  kraju.  Przedmiotem ahisyń- 
skiej namiętności Zaeharowa to, nawet  
nie sposobność zarobienia na dostawie 
broni,  to znacznie grubszy interes:

w Abisynj i i s tn ie ­
nie wielkich złóż naftowych.  Już  ajenci 
amerykańscy zakupili niamało pól nafto- 
dajnych,  ale najwięcej  obszarów r e z e r ­
wuje dla siebie Zacharów.

Do tego olbrzymiego przedsięb ior­
s twa potrzebuje gotówki ,  k tóra ściąga 
ze wszystkich krajów, gdzie p rzecho­
wuje swoje zapasy złota. Ściąga je  ze 
Szwajcsrj i,  ażeby mieć j e  do dyspozycji  
w Paryżu.  Tym razem nie chodzi o 
podpieranie franka,  jak  przed kilku la- 
ty,  kiedy to dis ocalenia francuskiej  
waluty, przedsięwzią ł  podobny manewr 
a nawet  bankowi Francj i  podarował  
1,000.000 franków. Jak Zaimis oświad­
czył jednemu z wybitnych bankierów,  
Zacharów zawarł  z Ablsynją umowę na 
dostawę wielkiej  ilości mater ja łu wo­
jennego,  o tworzył  negusowi  n ieograni­
czony kredyt,  ale wzamian za to zapew­
nił sobie kon trolę  nad całą produkcją 
naf tową Abisynji,  bijąs w ten  sposób 
spekulantów amerykańskich.

W gruncie rzeczy Zacharów,  k tó ry  
zsop&truje Abiaynję w broń, bynajmniej  
Ilie gniewałby się, gdyby Abisynja p r z e ­
grała.  Wyzyskanie bogactw naturalnych,  
takiego olbrzymiego kra ju  nie byłoby 
wcale łatwe dla Włooh. Skorzystal iby 
oni chętnie z pomocy ofiarowanej im 
przez Zaeharowa,  czyli odstąpi l iby  mu 
na własność część Abisynji.  Zacharów 
nie pragnie  więc przelewu i rwi w ię k ­
szego aniżeli  wymaga tego jego własny 
in te res .  Zaeharow jest.. .  szlachetny.

ODLEWY MASZYNOWE
SUROWE i OBROBIONE

RUSZTA o g n lo - o d p o r n e  
MASZYNY CERAMICZNE 
TŁOCZARKI (PRASY).

Fabryka Maszyn I Odlewnia Żelaza 
in ż .  K. KARCZEWSKI
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ADAM KRECHOWIECKI.

Najmłodsi...
124 (powieść)

Duża i p iękna sala zapełni ła się 
szczelnie.  Jedna z pierwszych przybyła 
pani  de L a r je ac  z pas ierbem i za ję ła  
lożę obok sceny.  W jej  najbliższem s ą ­
s iedztwie zasiadła ks iężna  I r ena  w to­
warzystwie męża i Zygmunta .

W dalszych lożach widzewie w s t r o ­
jach  balowych, dobrze znani w wytwor­
nym świecie,  k tóry  się bawi; wszędzie 
nazwiska  znakomite lub głośne.  Gały 
świat  wykwintny przybył niemal wkom- 
plęcie na występ wychowanicy hrabiny 
de Larjeac; a potem wszyscy razem 
mieli jeszcze podążyć na wielki bal  u 
s ios t ry  ks ięc ia  de Sarthes ,  hrabiny de 
Saluces.

Sala t e a t r u  wyglądała więc n iezwy­
kle s t ro jn ie  i świetnie;  w lożach mnóstwo 
bukietów i kwiatów, przygotowanych 
dlc Oli, k tó rą  znano z salonów pani 
Stefanj i  i chciano os tent acyjn ie  przy­
jąć. Towarzystwo całe dobrze sobie 
znajome; przed podnies ieniem kurtyny 
rozmawiano z loży do loży wesoło i swo­
bodnie. Ruch wchodzących osób,łoskot  
odmykanych krzeseł  i drzwi lóż, szmer 
rozmów, wybuchy śmiechu, to wszystko 
tworzyło nieopisaną i n ieus ta jącą  wrza­
wę w sali,  pełnej blasku świateł ,  barw, 
woni perfum i kwiatów.

Na dany znak orkies t ra  rozpoczęła 
uwer turę,  k tóre j  posępna a si lna melo- 
dja pochłonęła i zagłuszyła wrzawę.

1 nagle  cisza; a potem znowu melo ­
dyjna przygrywka,  i znów ucichło 
wszystko.

Kur tyna podniosła się zwolna.

©brazek pierwszy,  przedstawiający 
wśród ponurego kra jobrazu wnętrze  
bambusowego szałasu,  i pierwsze sceny, 
nie wywarły głębszego wrażenia.  Do­
piero śliczny duet  Pawła  i Wirginj i ,  
wykonany przeż  Capoula i pannę Ri t ter ,  
zaczął oddziaływać na publiczność, do- 
tyohczas zimno usposobioną.

P a r  ąuel  charme dis-moi m‘as tu 
done enchante! zabrzmiała os tatn ia  
dźwięczna nuta  duetu kochanków. I w 
tejże chwili melodja się zmienia: z rzew­
nej,  promieniejącej  szczęściem i miło­
ścią,  s ta j e  s ię rozpaczliwie smutną.

W głębi sceny ukazała się postać 
zdyszana,  upadająca ze zmęczenia,  po­
s tać niewolnicy mulatki,  w poszarpanej  
odzieży— Meali.

P rzez  całą salę przeszedł  szmer.  
Wszystkich  oczy, wszystkie lornetki 
zwróciły s ię ku wchodzącej.

Ola nie widziała przed sobą nic. 
Serce ustało bić w piersi ;  oczy, olśnio­
ne tys iącem świateł ,  przymknęły  się. 
I znowu się otwarły.  W tern morzu 
barw i promieni,  w głębi sali zdało się 
je j  te raz ,  że widzi przed sobą kołyszą­
cy się, olbrzymi  potwór,  czarny,  rucho­
my, o głów tysiącu i tys iącu oczach, 
k tó re  wszystkie w nią utkwione,  zda­
wały się ją  pożerać.  Nogi się pod nią 
zachwiały.  St rach  j ą  ogarnął .

Ale to t rwało  jedno mgnien ie  oka. 
Szybko wbiegła na scenę,  a z jej piersi  
wydobył się rzewny, tęskny,  s ilny ton .

„Miej li tośćl  — śpiewała,  zwracając 
się ku WirgiDji  i załamując r ęce— miej 
l i tość nad nieszczęsną istotą! Uciekam 
przez  lasy, psami ścigana,  uciekam przed 
srogim mym panem!"

Z początku głos Oli drżał  nieco,  
lecz po chwili  odzyskał  siłę i ton pełny; 
w całym tercecie  Pawła,  Wirginji  i Me­
ali,  ona głównie zwracała na siebie 
uwagę tak śpiewem,  j ak  i grą,  pełnią

się

ło

AR 
l i t e r a c k i

U ALEJA 43.

W Y D A J E  CODZIENNIE:  
Ś n iad an ia :

Kawa 
Herbata 
Buljon 
’/a czarnej  

O b i a d y  2  3-cfi dań  90 gr. 
Kolacje 50 gr.

Zakąski  zimne 20 gr. 
K u c h n ia  s m a c z n a .  O b s łu g a  uprzejma

GABINETY. 
C o d z i e n n i e  koncert  radjowy.

20 gr. 
20 gr. 
20 gr. 
30 gr.

R A F U G

uczucia.
W pierwszym rzędzie krzeseł  orkie­

s t rowych siedział  Sipajłło.  Od chwili  
ukazania się Oli nie spuszczał  z niej  
oka; śledził  każde drgnienie jej  twarzy,  
każdy ruch, z oddechem w piersi  za­
par tym.

Gdy wbiegła  w podar te j  odzieży i 
wzrokiem przerażonym spojrzała,  gdy 
ręce  swe skrwawione,  ślady znęcania się 
nad nią groźnego pana, ukazała W i r ­
ginji  i Pawłowi,  dalekie wspomnienie 
ożyło nagle w duszy Jerzego.

Wszak ta  dzisiejsza Meala,  to oksa- 
nińska dawna Ola, uciekająca,  taksamo 
skrwawiona i nieszczęśliwa, przed szpic­
ru t ą  i obelgami! Ten sam wyraz p r z e ­
s t rachu w jej  błyszczących oczach, na­
wet  twarz  Meali mulatki  przypominała 
t eraz  zupełnie zbiedzone, zczerniałe 
ryay pomocnicy Nastki,  dziewki piekar- 
nianej  A i t e raz  także  oczy zwracały 

z błaganiem ku wybawicielowi.
Je rzy  szedł za tym wzrokiem i zda- 
mu się, że w tej  chwili Meala, zwra­

cając się ku Pawłowi i Wirginj i ,  pa t rzy  
w tym samym wprawdzie k ierunku,  lecz 
nie na nich, tylko dalej,  ku przeciwle­
głej  loży.

Zygmunt  s iedział  w jej  głębi  obok 
Ireny.  Ona pochylona wstecz ku niemu, 
mówiła z widocznem ożywieniem; on 
z roz targnieniem słuchał,  nie odpowia­
dając, cały wpatrzony w Olę. Je j  d ło­
nie ku niemu zdawały się t er az  wycią- 
gnąć,  a głos jakby jego opieki i l i tości  
wzywał, potężniał  coraz bardziej ,  wi­
brował  w powiet rzu,  drga ł  uczuciem. 
Książę de Sar thes  odwrócony od I reny 
i Zygmunta,  pa t rzył  w tej  chwili  z z a j ę ­
ciem na scenę.

— Bezwstydna!— szepta ła Irena,  uno­
sząc s i ę— rzuca tu ciągle oczyma, na 
ciebie,  ściga cię wzrokiem!

W A R S Z A W A  27 sierpnia

6 30 P ieśń  „Kiedy ranne". 6,33 Pobudka 
do g im nastyk i .  6,36 Gimnastyka. 6,50, Muzy 
ka z  płyt. 7,20 D z ien n ik  poranny. 8.20 Pro­
g ram  na d z ień  b ież .  8,25 Wskazówki prak­
ty c z n e  1157 S y g n a ł  czasu .  12.00 Hejnał i  
Krakow a. 12.03 W ia d o m o śc i  meteoroi. 12.05 
D z ie n n ik  połudn. 12.15 Muzyka (płyty). — 
13.00 Chwilka dla k ob iet .  13.05 Płyty. 13.30- 
P r z e r w a .  14.30 N o w o śc i  z płyt. 15.15 (plytt) 
15,25 W ia d o m o śc i  o ek sp orc ie  polskim. 15.30 
K o n ce r t  z K atow ic .  16.00 Skrzynka P. K. 0. 
na 16.15 Ork. S y m fo n iczn a .  16.50 .Codzienny 
o d c in ek  p r o z y ”. 17.00 Dla naszych letnisk 
i u zd ro w isk .  18.00 Poradnik  sportowy. 18.10. 
Minuta p o e z j i .  18.16 Cała Polska śpiewa — 
*8.30 S k rzy n k a  tech n iczn a . 18.40 Zycie kul­
tu ra ln e  i arty s ty czn e  stolicy. 18.45 Muzyka 
(p ły ty )  19.05 P ro gra m  na dzień następny -  
19,i5 . K o n cer t  rek lam ow y. 19.30 Piosenki 
d u e tu  a m e r y k a ń s k ie g o .  19.50 Pogad. aktual­
na. — 20:00 p r z e g lą d  w ydawnictw  rolniczy­
ch. 20.10 R ec ita l  w io lo n c z e lo w y .  20.45. D i .  
w ieczo rn y .  20.55 O brazki z życia dawne) 
Polski ?L00 M uzyka (płyty). 21 10 Trans, 
fra gm en tu  O l im p ja d y  Szachowej. 21.30 
K on cert  S y m f .  2 2 .30 .Wiadomości sportowe 
o g ó l n e . 22.06 W ia d o m o śc i  sportowe lokain . 
22.40 Mała ork ies tra  P. R. pod dyr Z. - 
r z y n sk ie g o .  23.05 W iad om ości meteoro . 
kom u nik acji  lo t n ic z e ) .

-  Zdaje ei s i ę - o d p a r ł  równie*
szeptem Z ygm unt  — na miłość b t 
uspokój się!.., ,

I r ena  dar ła  w ręku batystową 
s teczkę.  ... ĵj.

To nie doznies ienia—mówiła — u 
ku tygodni o nikim i o niesem 
nie słyszę,  tylko o niej. J j ® *  Błf(t 
czarowanie!. . .  Matka,  ty, Jaioo, 
on, książę! Wiem na czem to się 
czy!...

-  Na niczem...  -  wtrącił
Zygmunt,  widocznie pragnąc co 3

przerwać rozmowę. iej
Irena  gryzła wargi; zielonawe l

oczy rzucały błyski. . t  „je-
-  P a m i ę t a j l - p o c h y l a j ą c s i ę k u ^

mu. mówiła coraz ciszej, a m  _

stoli'

sucho

u.u, mówiła coraz ciszej, 
pamięta j ,  na  wszystko się odw ^flbje. 
go nie dopuszczę,  byś “ J 4 temc 
ty  zbliżyli.. .  Zostaw ją  Jak ó b o w i
swojemu koledze...  , je zyg'

-  To n i e p r a w d a ! — oburzył się .0
m u n t—przekonałem się..-

-  Wszyscy tak mówią. gtkiis!
-  Raczej  ty °P0W1*d“S wroówil‘$" 

Był czas, że nawet  we mm rzeDieff
Głos Zygmunta  zadrżał od njoh.

K siążę  odw róc ił  g łow ę i spój r8ekł^
-  Nie słuchacie terce ts  ^  

a śliczny...  Ta Ola, to
talent ,  znam się na tem. pierf

Ter ce t  się skończył,  a gort,^ 
szy obraz aktu P»erw®ze? „ ;  0kl»fl1’ 
zapadła i zabrzmiały *ju« .
Wszyscy ar tyści  wyszli . pjer*
ją tk iem  Oli, która po prze 1 terJi d» 
szego wrażenia,  nie czuła 
si łach ukazać się of,’z01“  . ^  ta \o ^  
Napróżno wołano: Meala. w  0*
przylegającym do jej
leżała bez r u c h u ,  z oczyma _  ?ebric- 
niezdolna przemówić ani 3 wrz*ffl 

W sali tymczasem panowa
dzielono się wrażeniami.

iedaktor edpewiedsialay Józef Woinic&i Wydawca: S p ó IK s  z o . o . ,,S lo w ®  C z ę s to c h e w sK ie
Częstocł
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